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ŻAŁOBNY POWRÓT DO STOUCY
Ś. P. POR. ŻWIRKI I Ś. P. INŻ. WIGURY.

CIESZYN, 13.9. Pogrzeb ś.p. por. Żwir
ki i ś.p. inż, Wigury zamienił się w wiel
ką manifestację polsko - czeską.

Obrzędy pogrzebowe w Ćierlicku 
rozpoczęły się nabożeństwem w miejsco
wym kościółku, w obecności wdowy i>o 
ś. p. per. Żwirce i siostry ś. p. inż. Wi
gury.

Wymarszowi konduktu żałobnego z 
Cierlick Dolnych towarzyszyła cała pol
ska ludność tej wsi. W kondukcie szło 
6.000 osób, a żałobny pochód wzrastał z 
minuty na minutę, gdyż dołączała się do 
niego ludność wszystkich wsi.

Na granicy czeskiego Cieszyna ocze
kiwany był kondukt przez kompanję 
honorową wojska czeskiego, żandarme
rię i korpus oficerski z gen. Meliharem 
na czele. W Cieszynie olbrzymie tłumy 
wyległy na spotkanie szczątków lotni
ków. W czasie przemarszu, nad kondu
ktem szybowała eskadra dziewięciu sa
molotów czeskich, manifestując hołd cze
skich lotników'. Na moście na Olzy, imie
niem czeskiego ministerstwa spraw woj
skowych, przemówił gen. Melihar, zazna
czając, żc por. Żwirko był znakomitym 
przykładem skromności i pracowitości 
a przez swoją śmierć na czeskiej ziemi 
zbliżył oba narody.

W Cieszynie nastąpiło zbratanie wojsk 
polskich i czeskich. Bez żadnych formal
ności paszportowych oficerowie czescy 
z obnażoncmi głowami przekroczyli gra
nicę, idąc w kondukcie. Obok przedsta
wicieli armji polskiej, gen. Przeździec- 
kiego, szedł generał czeski Melihar. To
warzyszyła ;m liczna grupa ofecerów o- 
bu armji. W czasie przemówienia gen. 
Melihara na moście oficerowie czescy 
złożyli na trumnach, ubranych sztanda
rami narodowemi, wieńce. Złożono rów
nież dwa wieńce od polskiej ludności 
czeskiego Cieszyna z szarfami zloto-nie- 
biesko-czerwonemi. Trumny zakryte by
ły powodzią kwiatów. Wzdłuż ulic Cie
szyna ustawiły się delegacje stowarzy
szeń młodzieży. Ulice udekorowane by
ły źałobnemi flagami. Żałobna chorą
giew powiewała również nad starym zam 
kiem piastowskim nad brzegami Olzy. 
Zwłoki obu bohaterów przewieziono do 
szpitala wojskowego, gdzie wyjęto je z 
trumien, obmyto i po obdukacji przez 
komisję lekarską, przebrano, gdyż zło
żone były w takim stanie, w jakim je 
znaleziono na miejscu katastrofy.

Zwłoki ś.p. por. Żwirki ubrano w mun
dur galowy ze wszystkiemi odznaczenia
mi. Trumny ze zwłokami złożono w ka
plicy szpitala w Cieszynie, gdzie usta
wiono wartę honorową. Tłumy mieszkań
ców Cieszyna składały wczoraj popołud
niu żałobny hołd przy zwłokach.

Dzisiaj o godz. 8.50 rano zwłoki lotni
ków ustawiono na katafalkach w koście
le parafjalnym w Cieszynie. Po żałob- 
nem nabożeństwie nastąpiło uroczyste 
odprowadzenie zwłok na dworzec kole
jowy, przy dźwiękach marszów żałob
nych orkiestr i wśród szpaleru organi- 
zacyj młodzieży i olbrzymich tłumów 
publiczności. Za trumnami postępowała 
najbliższa rodzina obu lotników.

Z Cieszyna wyruszyły dwa wagony: 
w jednym były trumny, w drugim ro
dziny.

Na dworcu w Krakowie wobec nie
przeliczonych tłumów Krakowian ks. 
Niezgoda odprawił egzekwje, a gen. Łu
czyński wygłosił przemówienie.

Na innem miejscu piszemy szczegóło
wo o przejeździe zwłok przez Zagłębie.

Na wszystkich dworcach kolejowych 
aż do samej Warszawy żegnały tłumy 
rodaków bohaterskich lotników, kładąc 
im na trumny wieńeo z oczyma, pełnemi 
łez.

WARSZAWA, 15.9 (Teł. wł.). Wagon 
żałobny ze szczątkami ś.p. por. Fr. Żwir
ki i inż. St. Wigury przybył na dworzec 
Główny w Warszawie około południa.

Eksportacja zwłok do kościoła św. 
Krzyża odbyła się w najściślejszem gro
nie rodzin i przyjaciół poległych. Trum
ny złożono na samochodzie żałobnym 
i przewieziono do górnego kościoła św. 
Krzyża. Drugim samochodem przewie
ziono wieńce i kwiaty.

Poza krewnymi, oddali na dworcu 
Głównym hołd zwłokom kolejarze wę
zła warszawskiego, tak, jak kolejarze na 

ŚWIĘTA RZEKA FRANCJI
ROCZNICA BITWY NAD MARNĄ.

PARYŻ, 15.9.
Presa francuska przeciwstawia po

kojowy i wzniosły charakter uro
czystości francuskiej z okazji osiem
nastej rocznicy bitwy nad Marną 
wojowniczym manifestacjom niemie
ckim, podczas których hasła wojny 
i zaborów są tematem mów nawet o- 
ficjalnych.

Uroczystość w Meaux, poświęcona 
francusko - amerykańskiemu brater- 
stu broni i wspomnieniu bitwy nad 
Marną, dała Herriotowi okazję do 
wygłoszenia wielkiej mowy politycz
nej, w której wydobył na wierzch, 
spoczywające w głębi duszy francu
skiej uczucia tak krystalicznie czy
ste, że odbiły się głośnem echem, aż 
na tamtej stronie oceanu.

Dla Francuzów Marna przechodzi 
dO' historji, jako święta rzeka, nad 
której brzegami rozegrała się naj
większa bitwa w dziejach ludzkich, 
która powstrzymała inwazję niemiec
ką, uratowała Francję i cywilizację, 
przyuczeni bitwę wygrała Francja sa
ma, bez żadnej pomocy wojsk so
juszniczych.

O losie Francji zadecydowali sami 
Francuzi — pisze Dumon w ,,TenrpS“. 
W mowie Herriota, przyjętej entu
zjastycznie przez całe społeczeństwo, 
znajduje się zdanie godne podkreśle
nia. Mówiąc o projekcie rozbrojenio
wym Hoovera, Herriot zaznaczył, że 
Francja przyjęła go z respektem i 
zastanawia 6ię nad sposobem skutecz
nego przyłączenia się do tak doniosłej 
inicjatywy. Jest to zdanie znamien- 
ue3 gdyż wskazuje chęć Francji pój

innych stacjach składali hołd na całej 
trasie od C-eszyna do Warszawy.

W kościele św. Krzyża zwłoki złożone 
będą na całą środę w dolnym kościele. 
Kościół będzie dostępny dla publiczno
ści.

W czwartek do Prymarji trumny będą 
przeniesione do nawy głównej kościoła 
i ustawione na wysokim, wspólnym ka
tafalku. Dekoracyj kwiatowych dostar
czą zakłady ogrodnicze magistratu war
szawskiego.

Mszę św., która odbędzie się w czwar
tek o god<z. 10 rano celebrować będzie ks.

ścia po linji polityki rozbrojeniowej, 
nakreślonej przez Hoóvena . i polity
ka ta łączy się właśnie z odmową 
żądań niemiecki cli w dziedzinie rów
nouprawnienia.

Prasa lewicowa już od dłuższego 
czasu wysuwa postulat rozbrojenio
wy, jako anty do tum przeciwko żą
daniem Schleichera. W kołach poli
tycznych mówi się, że po wznowieniu 
prac konferencji rozbrojeniowej, Frań 
cja wystąpi z projektem znacznych 
redukcji w budżetach obrony naro
dowej. Nie zmieni to jednak w ni- 
czem polityki niemieckiej, bezwzględ 
nie zdecydowanej na przeprowadze
nie planu równouprawnienia. Odmo
wa Niemiec wzięcia udziału w pra
cach genewskich potwierdza, że Schle 
icher od słów przechodzi do czynu. 
Wczoraj wznowiła w Genewie pracę 
komisja wydatków na cele obrony 
narodowej. Ani jeden delegat nie
miecki nie przybył na posiedzenie 
komisji. Fakt ten, łącznie z wiado
mością o rozwiązaniu Reichstagu i 
burzliwych incydentach, wywołał w 
Paryżu wrażenie przygnębiające. 

SKORY ZDROŻAŁY
CŁO NA KROCHMAL.

WARSZAWA, 15.9. — Nastąpiła 
nagła zwyżka cen skór surowych. 
Zwyżka ta wynosi 30—40. proc.

Od 15 b.m. weszło w życie posta
nowienie o zwyżce cła przywozowe
go o 100 proc, na krochmal ryżowy.

biskup Gall ze względu na to, że pogrze
bem za j u u ją się władze wojskowe.

Obaj lotnicy pogrzebani będą obok 
siebie na cmentarzu powązkowskim.

BYŁY SPADOCHRONY.
CIESZYN, 15.9. Badania komisji śled

czej w sprawie katastrofy „R.W.D. 6“ 
poza znaneini już faktami, stwierdziły, 
że obaj lotnicy posiadali spadochrony, 
jednak nie mieli już czasu na ich uży
cie. W czasie piorunującego upadku pier 
wszy wyleciał z siedzenia inż. Wigura. 
Ciało jego zostało wyrzucone poprzez 
wirującą jeszcze śmigę, na co wskazują 
liczne obrażenia na calem jego ciele o. 
raz rozłupanie czaszki, z której mózg wy 
płynął na ziemię. Wnętrzności, serce i 
jedno płuco zmarłego konstruktora zna
leziono wyrzucone w krzaki o kilka me
trów od zwłok. Spadający samolot do
słownie skosił dwa drzewa i pół pnia, 
i runął na trzecie.

ŻAL W NIEMCZECH.
BERLIN, 15.9. Cala prasa berlińska po 

święcą sporo miejsca katastrofie, której 
ofiarą padł por. Żwirko. Jedno z pism 
w specjalnym artykule wybitnego fa
chowca zajmuje się analizą przyczyn 
katastrofy samolotu Żwirki i innych sa
molotów, które spadły wraz z lotnikami 
w ostatnich czasach. Autor twierdzi, że 
konstruktorzy nie biorą pod uwagę, iż 
przy maszynach lekkich i wielkiej chy- 
żości powsfająw specjalnych warunkach 
przy szybkim locie obroty i drgania w 
konstrukcji, których nauka dotychczas 
nie zbadała i one to wywołują demontaż 
aparatu w czasie lotu. Tem muszą być 
tłumaczone wszystkie katastrofy, w któ
rych od samolotów odleciały skrzydła. 
Niemiecki autor wyraźnie pisze, iż 
„R.W.D. 64‘ byl zbudowany wyjątkowo 
mocno jednak samolot ten, jak i niemal 
wszystkie dotychczas używane na ca
łym świecie, nie odpowiadają nonnom, 
które trzeba przyjąć przy silnych bu
rzach. Gcy normalnie buduje się skrzy
dła osiem razy silniejsze, niż trzeba, to 
jest to u'-rma konieczna przy normalnej 
pogodzie, przy burzy i wichurze liczba 
ta powinna być zwiększona wielokrotnie.

„B. Z. ani Miftag14 pisze: „Wraz z Pol
ską okrywa się żałobą lotnictwo nie
mieckie po śmierci tego znakomitego, a 
zarazem niezwykle skromnego pilota, 
który w szybkim czasie zdobył sobie wie 
le przyjaciół w Niemczech, uznających 
ze szczerym podziwem jego wielki wy
czyn w locie dookoła Europy. W walce 
z najbardziej doświadczonymi i najzdol
niejszymi pilotami narodów okazał się 
ś. p. por. Żwirko „prawdziwym zuchem44 
i właśnie piloci niemieccy odczuwali naj 
większą satysfakcję i zadowolenie z wy
ścigu z tak znakomitym konkurentem. 
Inż. Wigura, konstruktor samolotu, to 
wierny pomocnik i dobry towarzysz 
por. Żwirki. Żałoba po tym dzielnym 
konstruktorze jest niemniejsza, aniżeli 
po zwycięzcy rajdu eropejsikiego44.

KONDOLENCJE.
Z całego kraju napływają liczne kon. 

do]cneje na ręce rodziny zmarłych lot
ników, do Aeroklubu Rzplitej oraz do 
rządu z zagranicy. Między innymi mini
ster komunikacji Rzeszy, baron von 
Eltz - Ruebenach, nadesłał na ręce char
ge d4affaires polskiego w Berlinie kon- 
dolencje, w których podkreśla zalety 
charakteru Żwirki i Wigury i wyraża 
głębokie współczucie, z powodu wielkiej 
straty, jaką poniosło lotnictwo europej
skie.

Przedstawicielstwa dyplomatyczne ob
cych państw w Warszawie złożyły kon- 
dolencję na ręce szefa denartamentu lot
nictwa płk. Rayskiego.
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RZĄDY DYKTATORSKIE W NIEMCZECH
OPARTE NA WOJSKU, POLICJI I JUNKRACH.

BLlłLlN, 13.9, ■— Wybrafty w dtiiii i 
31 lipca (zaledwie 4-2 dni temu) par- I 
lameiit niemiecki żfebfńł się W ponie
działek na drugie dopiero posiedze
nie pu to, aiby dowiedzieć się o swem 
rozwiązaniu, o czem już doiidfelliśtiiy ■ 
w .dniu -wczorajszym.

Przebieg tego historycziięgo posie- 
iłzefiia byt fiieżWykły. Na patża.dkii 
dzienni ni było eipose kanclerza Rze
szy, ipó którehl parlament ffiiał gło
sować nad kWestją Zaufania do rzą
du. Tymczaseili pó ótwafełu pO8ie- 
dżenin komuniści postaiwli wniosek 
nagły o uchyleniu dekretu gospodar
czo-finansowego Hindenburga oraz o 
wyrażenie nieufności rządowi Papę- ‘ 
na. Na pytanie przewodniczącego hi
tlerowca Georinga, czy nikt ńie sprze
ciwia się temu wnioskowi, sala odpo
wiedziała milczefiiem. Wywołało to 1 
ogólne poruszenie i śmiechy lla lewi- 
cy. Jasne było, że po prżyjęciU wnio
ski! komunistów, parlament będzie 
natychmiast rozwiązany, na ożeni alii 
hitlerowcom, ani też katolickiemu ćen 
i.rum bynajmniej nie Zależało. Na 
wniosek prezesa frakcji hitlerowców. 
Fricka, odroczono posiedzenie na pól 
godziny.

STARCIA KANCLERZA 
Z PREZYDENTEM PARLAMENTU,

W chwili 'wznowienia posiedzenia 
wszedi na salę kanclerz Papen, tiiOSac 
czerwtnlą teczkę z dekretom o roz
wiązaniu parlanienlli. Przewodniczą
cy Reichstagu otwiera posiedzenie 
oświadczając, iż przystępuje do pier
wszego punktu pOrządkli dziennego, 
ji mianowicie do glosowaniu nad vo- 
tum nieufności dla rządu. W tym mo
mencie kanclerz prosi o glo6. Prze
wodniczący odmawia udzielenia mu 
głosu, ponieważ glosowanie już roz
poczęte. Na protesty Papena, popar
te gwałtowną gestykulacją, Góering 
nie reaguje. WowCzaś Papen składa 
dekret o rozwiązaniu Reichstagu na 
Stole preżydjalnym. Goerińg odsuwa 
dokument na bok. Izba glosuje w dal
szym ciągu, rząd opuszcza salę.

Ża wnioskiem 'wyrażającym nie- 
nfnóść rządowi padlo 513 głosów, 
■przeciw wnioskowi 32, wstrzymało się 
od głosowania 5 posłów.

Prezydent parlamentu ogłasza, iż 
Utrzymał dekret Hindenburga o roz
wiązaniu Reichstagu, nie może uznać 
jednak dekretu za prawomocny, po
nieważ jest on kontraśyg-nowany 
przez rząd, który otrzymał przed 
chwilą vottim nieufności. Zapowiada, 
ze zwróci się w tej sprawie do pre
zydenta Rzeszy, poczem zamyka po
siedzenie. zwołując następne na wto- 
irek.

SPRZECZNE STANOWISKA.
Kanclerz von Papen wygłosił 6woje 

exp06e, przeznaczone dla parlamen
tu, przez radjo. Omówiwszy zasługi 
i plany swojego rządu, zarzucił Goe- 
ringowi pogwałcenie konstytucji 
przez niedopuszczenie go do głosu i 
oświadczył, źe rząd nie dopuści do ze
brania sią rozwiązanego Reichstagu.

Goering zwołał po posiedzeniu kon
went senjorów. Na posiedzenie to nie 
przybyli ani centrum przedstawiciele 
socjalistów, ani centrum katolickie
go. Obie te partje uznały, iż parla
ment jest prawomocnie rozwiązany. 
Odosobnieni w ten sposób hitlerowcy, 
(którzy pozostali w towarzystwie je
dynie komunistów, wycofali się ze 
swego stanowiska. Goering oświad
czył, iż uważa za zgodne z konstytu
cją i prawomocne zafówtno uchwale
nie roium nieufności rządowi, jak i 
późniejsze rO-zwiąż-anle parlamentu,

DEKLARACJE STRONNICTW.
BERLIN, 13.9. — Socjaliści ogłosili 

odezwę, w której oskarżają rząd Pa
pena o .gwałcenie konstytucji przez 
dalsze pozostawanie u władzy, bo ti- 
chwaleniu votum nieufności. Hitle
rowcom i komunistom zarzucają oni 
podwójną grę.

Frakcja centrowa nazywa rozwią
zanie Reichstagu kfokićih szkodli
wym dla interesów społeczeństwa i 
gospodarki.

Frakcjo niemiecko-imrodowa okre-

Ma taktykę Goeritiga, jako jawny 
bunt przeciwko głowie państwa.

GŁOSY PRASY.
PARYŻ, 13.9. — Prasa paryska 

stwierdza, że W dziejach parlamen
taryzmu nie wydarzyło się dotąd nic 
podobnego. Szereg pism zaznacza, że 
republika niemiecka przestała ist
nieć, <i dyktatura zapanowała osta
tecznie w Niemczech.

BERLIN, 13.9. — Cenfrdwa „Ger
mania" pisztI „Rząd Rzeszy, który W 
najkrytyczniepszym dziejowym mo 
mencie Niemiec nie zdołał skupić doo
koła siebie gotowej do pracy więk
szości narodu, uważając swe własne 
istnienie za najważniejsze, powinien 
Ustąpić".

Inihe dzienniki zaznaczają, żę tru
dno przewidzieć, czy odbędą się no
we wybory w przepisanym terminie. 
Nowa kampanja wyborcza toczyć się 
będzie pod znakiem pojedynku pó- 
iliiędzy dwoma narodowymi Niemca
mi ■—Papenem i Hitlerem.

NOWE WYBORY.
BERLIN; 1319. — Krąży pogłoska, 

że noWe Wybory do. (Reichstagu odbę
dą się w dniu 15 listopada. Termin 
I6fi. nie został jeszcze definitywnie 
ustalony,

Rząd Papena uzależnia go od utrzy
mania porządku i ładu w całym 
kraju.

REWIZJA W REICHSTAGU
MASZYNY PIEKIELNEJ 

NIE ZNALEZIONO.
BERLIN, 13.9. — Ubiegłej nocy 

wladże bezpieczeństwa dokonały re
wizji w Reichstagu w lokalu frakcji 
komunistycznej i w piwnicach. Po
wodem tej rewizji było doniesienie, 
że komuniści zamierzają dókojlać za
machu naReiehstag, i że są w posia
daniu maszyny piekielnej, TteWizja 
nie dała rezultatu.

ECHA KATASTROFY W NOWYM JORKU.
Prom parowy w Nowym Jorku, który zatoń ął Wskutek eksplozji kotła. 49 osób poniosło 

śmierć. 100 osób odniosło ciężkie rany.

GHANDI CHCE UMRZEĆ Z GŁODU
TAK PROTESTUJE PRZECIW PLANOM RZĄDU.

raził Ghańdiemu podziękowanie za 
zwrócenie za pomocą głodówki uwa
gi całego świata lla uciskań© klasy 
ludności indyjskiej.

Postanowienie Ghandiego będzie 
miało poważny wpływ na sytuację 
wewnętrzną Indyj. Obali ona nie
wątpliwie wszystkie widoki współ
pracy Anglji i Hindusami. Głodów
ka nie jest dla Ghandiego nówem do
świadczeniem, nie wywołuje Ońa też 
większego wrażenia wśród nieliczne
go uświadomionego społeczeństwa 
hinduskiego, u którego prestiż Ghan- 
diego po wypadkach w roku zeszłym 
jest osłabiony.

Króit Ghandiego będzie miał nato
miast. wielkie znaczenie dla mas, któ 
fe nadal uważają go za świętego.

LONDYN, 13.9. — Mahatma Ghan- 
di na znak protestu przeciwko plano
wi rządowemu, przewidującemu stwń 
rżenie dla parjasów oddzielnych ku- 
ryj wyborczych, co zdaniem Ghaft- 
diego ma na _ćelu unicestwienie hin
duskiego ruchu wolnościowego, po
stanowił .rozpocząć głodówkę aż do 
śmierci bez względu na to, czy Zosta
nie uwolniony z więzienia, czy nie.

Władze angielskie zdecydftwatie 
są w razie rozpoczęcia przez Ghań- 
die-go głodówki natychmiast -wypu
ścić go z więizenia i odesłać do 
Ahmedabańd.

Jeżeli Ghatldi nie zmieni Swej de> 
Cyżji, będzie mógł żyć bez jedzerlia 
jeszcze około miesiąca.

Prezydent wszechindyjskiśgo żwiąz 
ku obreny uciśnitmych oficjalnie wy-

SPISEK NA ŻYCIE STALINA 
WYKRYTY W MOSKWIE.

LONDYN. 13.9; W tutejszych kotach 
dypilomatycznych utrzymuje się upor
czywie pogłoska o radykalnych zmia
nach w łottLo hządu sowieckiego.

Wedle tej pogłoską Salin ma nieba
wem ustąpić, a miejsce jego ma zająć 
obecny Łonrsarz dla spraw wojskowych 
Wórtyzyłow. Tego rodzajiu ,,reorganiza
cja" gabrnetu sowieckiego oznaczałaby
— zdaniem. tutejszych kół politycznych
— objęcie władzy w Sowietach przez 
rosyjską partję wojskową, u której Sta
lin popadł w niełaskę z powodii swoich 
górnolotnych planów uprzemysłowienia 
kraju.

Pożatcm nadeszła tu dziś z Moskwy nie 
potwierdzona dotychczas znikąd wiadó- 
moś&.źe wykryto t^m. daleko ro^całezio-

dy spisek, ca życie Stelona. G.P<U. miało 
już aifeszOwać w związku ż tĄ aferą oko-^ 
lo 120 osób w tem 4 oficerów.

Również knmisafz ludowy dila. spraw 
wojsikowyćh^ WorośiżyłoW, jest podej
rzany o należenie do tego spieku.

DLA PUSTEGO ROZGŁOSU
NIE WOLNO LECIEĆ! 
PRZEZ ATLANTYK,

NOWY JORK, 13.9. — Prasa nowo
jorska donosi, że Stany Zjednoczone
mają wystąpić z prepozyci" ogłóśże- 
nia przez wszystkie państwa zakazu 
dokonywania lotu przez Atlajiłvk o- 
sobom. żadnym rozgłosu. ZaplsuMe sle do P.M.S

zdobyli jńż miejscowość potożOIie w
,9 jl .l rv 1 -.-i-i I I 4-, , 2 .*4 J J I - j

dnie o ii Ćh arb i na.
(jenerał Ma-Czatt-Szas, 6

SŁYNNY GEŃ. MA
ZNÓW WALCZĄ l J APONł ŻA KAMI.

PEKIN, 13.0, Jak się zdaje, Char- 
bin stanie się widownią poważnego 
starcia między WójskaHii japóńskie- 
mi i mandżurskiemu

Ochotnicy chińscy kierują się na 
Charbin i wedltig doniesień chińskich 
zdobyli jńż ffliejscowośe pótożóiie W 
odległości ,25 mil fia wschód i póło- 
dnie od Charbina.

Słynny generał Ma-Czan-Sźań, 0 
którego śmierci podawały źródła ja
pońskie, ogłasza, iż ódńióśł kilka 
zwycięstw fiad wojskami japoński}- 
mUfiAżorsktefai i posunął się w kio- 
runku ŚUi-ChUa ńa póffioei&o-żńćhófl 
od Charbina.

W mieście Kirynie ogłoszono stan 
wdjefliły, ze względu na zbliżające 
się oddziały ochotników chińskich.

Sytuacji tej Japońja stawi Cżółó po 
podpisaniu układu z pańśtWem man
dżurskim.

Uznanie Mandżurji
PRZEZ RZĄD JAPOŃSKI.

PARYŻ, 13.9. Dziś ramó odbyło się w 
Tókjó w obecności cesarza posiedzenie 
raóy fty-witKiej, iia którem była żaapró- 
bówana JóWesłja uzdatnia państwa matu- 
dżursikieigo. Popołudniu, zebrała śię 
rada gaibiineiu cellerń wydania óetateśż- 
nych zarządżeń W tej Sprawie. Beż^ó- 
średuio p-dietii pf^eślanć żpetały ged. 
Mufo, pelińomóbriemtu rńińistrólwi jajpóń- 
skietou prźy rządżie fnairidlźńifśikiifft ódi}x>- 
\Viednic ifiStrukćje.

Gen. Muió podpisze ż ńirniśterm. spraw 
zagranicznych Mańidlźiufji, prawdopo
dobnie we czwartek, układ, którego 
treść zostanie jeszcze «w tym samym 
cl m iu ópuibil ikówauś;

LATAJĄCA RODZINA"
ZOSTAŁA URATOWANA.

LONDYN, 15.9. — Kapitan ańgiek 
skiego parowca „Lord Talbot" wysłał 
do właściciela okrętu w Aberdeeh te
legram, w którym donosi, iż znalazł 
śamolót „Latająca ródżina“, który 
prżedwczófaj osiadł ria wodzie nie
daleko Grenlandii.

Telegram ten brzmi: „Reykjavik 
0 godz. 1 znalazłem Hutchinsona i je
go towarzyszy. — Okręt stoi w po
bliżu saiiiólótu. Z nastaniem dnia bę
dę ich ratować".

TAJEMNICZE ZAMACHY
NA KOLEJACH LITEWSKICH.

KOWNO, 13.9. Wykryto tutaj nó\vą 
próbę zamachu przy pomocy maszyny 
piekiełpej. Kolejarz Gibnis otrzymał ńa 
stacji PnisŁany jakąś tajemniczą prze
syłkę. Ponieważ jeszcze nie przebrzmia
ła wiadomość o śmierci kolejarza Litwi
na, rozerwanego wybuchem piekielnej 
maszyny. Gibnis przesyłkę pfzekażal 
policji, która stwierdziła, że zawiera ó 
na. niezwykłej siły mas-zyńę piekielną i 
materjaly wybuchowe, mogące żinisźiożyć 
cały pociąg, jak również stację Pur* 
szany.

Policja jest zaniepokojona wykryciem 
już afugieigó wypadku z maszyną pie
kielną i przypuszcza, źe ma się tu dó 
caynienia z j-akąś tajemńicżą órgańiża- 
ćją teróry6iVczińą, działającą niewiado
mo w jakich celach. Naczelnik krymi
nalnej póliOj,’ litewskiej Budrewicz zo
stał zwolniony ze stanowiska.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj. w piątym dfidu cląynićńia 5-Ąi 
klasy 25-e.j fpólski6j loterji państwowej, wy. 
grane padly na numery następujące:

15,000 zl.' — N-ry: 33488 153047'144956.
5.000 zl. — N-ry: 45929 157229. »
5.000 zl. — N-rv: 8919 68143 101001 1Ó41?1 

10595? 125174.
2.000 zl. — N-ry: 4038 15458 17977 55210 

59285 66681 80160 84869 97530 10297Ó 1Ó555I 
112591 112591 112591 116645 419554 151500 
139569 142479 144475 151857 153197 157«0 

1.000 zl, — N-tyi 6627 12081 13434 18295
J25?2 23480 27089 29878 32086 >4543 43444
46830 51609 58915 59225 67610 ?0S4l 78361
81036 86616 9011? 90298 92002 95564 95966
100836 10201? 105346 105653 1107702 111445 
116924 117918 128264 129990 130414 135573 
1402® 151'302 154541 155253.
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CZY NIEMCY SĄ ROZBROJONE?
Na łamach „Kurjera Warszawskie

go" ukazał się artykuł gen. Władysła
wa Sikorskiego „O militarną supre
mację Niemiec". Z właściwą sobie 
znajomością rzeczy i jasnością udo
wadnia gen. Sikorski, że żądania gen. 
Sehleichera nie są słuszne.

Przedewszystkiem niewłaściwa jest 
forma, w jakiej Niemcy zgłosiły żą
danie równouprawnienia w dziedzinie 
zbrojeń. W art. 164 traktatu Wersal
skiego Niemcy zobowiązały się, że 
kiedy zostaną dopuszczone jako czło
nek Ligi Narodów, rozmiary uzbro
jenia, ustalone we wspomnianej tabli
cy (wykaz dopuszczalnych zbrojeń 
Rzeszy) nie zostaną przekroczone, oraz 
że będą podlegały modyfikacji przez 
Radę Ligi, której decyzji w tym 
względnie Niemcy obowiązują się ści
śle przestrzegać".

A zatem Niemcy powinny były 
zwrócić się do Rady Ligi Narodów.

Gen. Sikorski przypomina dalej ar
tykuł 8-my paktu Ligi Narodów.

„Członkowie Ligi uznają, że utrzy
manie pokoju wymaga ograniczenia 
zbrojeń narodowych do minimum, da
jącego się pogodzić z bezpieczeń
stwem, oraz z przymusowem przepro
wadzeniem zobowiązań międzynaro
dowych przez ■wspólne działanie".

Ten artykuł rzuca fundament, jak 
słusznie zauważa gen. Sikorski, pod 
jedynie skuteczny arbitraż obowiąz
kowy, gdyż oparty o zorganizowaną 
i pozostającą pod egidą Ligi Narodów 
silę zbrojną.

Tego zaś arbitrażu i tej armji Ligi 
Narpdów niema, a sprzeciwiali 6ię te
mu planom! między innymi Niemcy.

Rząd niemiecki nie może się rów
nież powoływać na wstęp do V-ej 
części traktatu Wersalskiego, który 
mówi, że celem przygotowania ogól
nego ograniczenia zbrojeń Niemcy zo
bowiązują 6ię ściśle przestrzegać po
stanowień co do wojska, marynarki 
i lotnictwa. W rzeczywistości zaś 
Niemcy nie wykonały ściśle tych po_- 
stanowień, które powinny były do
prowadzić do moralnego i materjal- 
liego rozbrojenia narodu.

Moralnie Niemcy dzisiejsze są bar
dzo daleko od idei postawienia woj
ny poza prawem.

Materjalnie również nie jest lepiej.
— Uratowano — pisze gen. Sikorski 

— w Niemczech powojennych poważ
ne zapasy materjalu wojennego od 
zniszczenia. Co ważniejsza jednak, 
dokonano tam, wbrew przyjętym w 
Wersalu .zobowiązaniom, całego sze
regu prac w dziedzinie mobilizacji 
przemysłu wojennego. Miljardowe 
pożyczki i gwarancje kredytowe, u- 
dzielane w ciągu szeregu lat tym. ga
łęziom przemysłu, które służyć będą 
w razie potrzeby wojnie, nadały tym 
.przygotowaniom charakter groźny i 
masowy. Na ten cel zużytkowano oci 
r. 1924 nieproporcjonalnie wysoki 
budżet wojska, o którego fikcyjności 
świadczy wymownie fakt, że gen. 
Schleicher zamierza obecnie dwukrot
nie. powiększyć silę zbrojną Rzeszy, 
pomnażając i modernizując jej uzbro
jenia bez większych choćby o jedną 
markę dotychczasowych wydatków 
wojskowych.

Nikomu .również nie jest tajne, że 
w Niemczech zdołano obejść krępują
ce je przepisy w dziedzinie lotnictwa 
oraz wojny chemiczno - bakteriolo
gicznej. Posiadają więc one w swych 
rękach, w potencjonalnym narazić

stanie, siły, których rozwinięcie za
pewnić im może w przyszłości wielką 
przewagę techniczną na wojnie.

Przepisy o rozwiązaniu wielkiego 
sztabu generalnego, o pozbawieniu 
Reichswehry jej kadrowego chara
kteru, o zniszczenie starych i nie po
dejmowaniu nowych list mobilizacyj
nych, o szkoleniu rezerw, pozostały

System policyjny w Jugosławji 
przyniósł w skutkach zamachy i napady.

Już przed kilku miesiącami roze
szły się w’ prasie europejskiej wiado
mości o buntach w armji jugosło
wiańskiej i tworzeniu się oddziałów 
powstańczych na terenie Bośni. W 
wiadomościach tych było dużo nie
prawdy, ale faktem jest, że w niektó
rych garnizonach odkryto spiski, że 
aresztowano szereg oficerów i że w 
kilku miejscowościach doszło do groź 
nych niepokojów. Rząd belgradzki 
tłumi wszelkie wiadomości o buntach, 
zaprzecza im kategorycznie, chrzci 
je mianem „bandytyzmu", ale nie u- 
lega wątpliwości, że jak mówi przy
słowie niema dymu bez ognia. Na te
renie Jugosławji dzieją się rzeczy, 
które świadczą, że część doprowadzo
nej do rozpaczy ludności weszła na 
drogę rewolucyjną.

Ostatnio nawet serbska prasa mu- 
siała donieść o napadzie na koszary 
żandarmerji w Brusani. na terenie 
Chorwacji, niedaleko brzegów A- 
drjatyku. Pisano, że „bandyci" ci 
przyszli z pobliskiego Zadaru, z te- 
rytorjum włoskiego, ale to się wyda
je nieprawd opodobnem. Chorwaci 
nienawidzą Włochów. Emigranci chor 
wacćy, którzy musieli opuścić swój 
kraj, gromadzą się w Wiedniu, Gene
wie, Paryżu, ale nie w Rzymie. Wie
dzą oni doskonale, jak Włosi uciska
ją mniejszość słoweńską i dlatego dy
ktatura Mussołiniego jest równie 
wstrętna jak dyktatura poprzednio 
gen. Żiwkowicza. a teraz p. Srskicza. 
Należy’ więc przypuszczać, że napadu 
na. koszary w Brusani i innych czy
nów o charakterze rewolucyjnym do
konali partyzanci chorwaccy, ukry
wający się w niedostępnych górach 
Krasu a wspomagani przez ludność.

Nie wydaje się prawdopodobnem. 
by te oddziąłki. błąkające się tu i 
ówdzie, mogły doprowadzić do upad
ku dyktatury jugosłowiańskiej. Ale

Angielska wolność słowa. 
Niedzielny wieczór w Hyde Parku.

‘ KorełSponde-ncjia własna)

Londyn, we wrześniu.
„Urzędowe" lato rozpoczyna. się w 

An.g]ji dopiero z końcem lipca, trwa 
więc jeszcze tcraiz. Okres urlopowy . je
szcze nie minął. Gabinet zebrał s.ię na 
jędrno posiedzenie i znów rozjechał się 
na wywczasy. W parailmenoie pokrowce 
chronią ławy od kurzu...

Wtakśii okresie polityka „wychoidizi 
na ulicę". Gdy cod&iene gazety przyno
szą tylko wiadomości sportowe, kroni
kę wypadków automobilowych i krótkie 
Wzmianki o egzotycznych rewolucjach 
w Brazylji lub Mandżurii, człowiek., szu
kający ,polityki, bieżącego dinia“, wi
nien udać się do Hyde Parku. Tam od
wieczna magna- charta libertaitum p®ze- 
jawia swą stronę zewnętrzną. Każdemu 
obywatelowi przysługuje inajwiększa 
wolność słowa, byleby nie nawoływał 
do czynów, zakazanych przeiz prawo kar 
ne, może wygłaszać. co m-u się spodoba. 
Nie diziw też, że w Hyde Paufe.u spotkać 
można mówcę, który wygłasza rozprawę 
przeciw królowi i. uiważa, że najdogo
dniejszy rytrój dlla Anglji — to republi
ka. Ze spokojem i fachową obiojęitinością 
-ruchają tyęh przemówień policjanci, 
nie wzruszają ich najostrzejsze zwroty, 
baka jest moc magin-ae chartae!

W niedzielne popołudnie, gdy tłumy 
odpoczywających spacerowiczów zapeł
niają Hyde Park, siadając na trawni
kach — .;o jest dozwolone — i nielito- 
ściw-ie je zaśmiecając — co nie jest do- 

. zwolone nawet w wolnej Amglji — od 

również przeważnie na papierze.
Wskazawszy na te i in.ne jeszcze fa

kty świadczące, że Niemcy nie prze
strzegają ściśle przepisów o rozbroje
niu, stwierdza gen. Sikorski stanow
czo, że Niemcy’ nie mają moralnego 
prawa stawiania żądań, z któremi 
wystąpił gen. Schleicher.

przyczyniają jej one dużo kłopotu.
Obecny system utrzymuje się w Jo 

gosławji tylko dzięki sile fizycznej 
Ściągą en na siebie coraz większą nie
nawiść ludności, zwłaszcza chorwac
kiej. Ta bowiem ma o wiele więcej 
powodów do -opozycji niż chłopi z 
dawnej Serbji lub Macedonji. Oprócz 
nędzy gospodarczej, oprócz zwyczaj
nych utrapień, jakie sprawia obywa 
telom brutalna administracja, musi 
ona wałczyć o prawa religji katolic
kiej, lekceważone i uszczuplane na 
korzyść prawosławia.

Sys rem policyjny -cli-ce i na życiu 
koście lnem położyć swą ciężką rękę. 
Niezbyt clawno podczas kongresu 
eucharystycznego w Dalmacji żan
darmerja strzelała do tłumu i zabiła 
3 chłopców a to dlatego, że w proce
sji nitsiono chorągwie, na których 
widniały barwy chorwackie, zakaza
ne i zniesione w dzisiejszej Jugosła
wji.

Jak donosi organ emigrantów chor
wackich. ■ wkrótce po tych tragicz
nych zajściach przybył do ks. ar-c-yb. 
Saricza ban z Ser a je wa, by mu w 
imieniu króla udzielić nagany z po 
wodu sposobu . przeprowadzenia kon
gresu Eucharystycznego. Ks. arcybi
skup Saricz miał odpowiedzieć:

— Powiedz pan swemu królowi, że 
mnie to upomnienie tylko zachęci i 
zagrzeje do tego, bym się stał jeszcze 
lepszym i bardziej nieustraszonym 
Y'lio rwatęm niż i bez tego jestem.

Cale społeczeństwo chorwackie jesi 
w opozycji do panującego systemu. 
To samo można powiedzieć o Słoweń
cach. Rząd p. Srskicza trzyma się je
szcze, ale jego podstawy są bardzo 
kruche. Obywatele zamienieni w pod
danych życzą sobie gorąco powrotu 
do stosunków z przed czterech lat, do 
demokracji i parlamentaryzmu.

strony Marmurowej Ariki. wyrastają 
składane trybuny. Przewija się wów
czas przed c-ierpiliwym słuchaczem ca
ły korowód mówców na prizeróiżne te
maty. Tuż obok entuizjanimującego e:ę 
propagatora Armji Zbawienia, dyrygu
jącego ad hoc sikomipon cwanym z pu- 
błócnności chórem, — pod. czerwonym 
sztandarem wygłasza rewolucyjne tyra
dy komunista. Pod biało-izielono-zilotą 
flagą utop odległościowe ów bindustk.ięh 
ziwolennik Ga>n elki ego, nie przebierając 
w wyrazach, pomstuje na aingielsikich 
najeźdźców, „tłumiących wszelki prze
jaw wolności 300-.miljonowego narodu 
o starej knlukrze5,'. Tłum Anglilków w Iły 
do Panku z zupełnem spokojem i cierpli
wą obojętnością wysłuchuje tych uty
skiwań. Niemniej niewzruszenie przy
słuchują się .niedzielni spacerowicze wy
wodom murzyna z Ta.ngainylki. który, 
waląc pięścią w stół i podskakując w 
oratorskim patosie, płynną angielszczy
zną dowodzi, że „i my murzyni, jeste
śmy- chrześcijanami, i my mamy tegoż 
Boga, co i wy; i. myśmy walczyli o wol
ność Ludów (tu wskaizuje na wstążeczkę 
w klapie ma.T!ynairki), czemuż nie pozwa
lacie nam rządzić samodzielnie? ”

Dysputy na tematy religijne, przemó
wienia szarlatanów i retklamiarizy, poli
tyków : se.kciarzy przedstawicieli koso- 
■nij i misjoua.rzy — w-szy-tko znajduje 
•swych słuchaczów. Hyde Park upoda
bnia się w niedzielne popołudnie do fo
rum starożytnych Aten. Tam wolno by

ło każdemu Grekowi wygładzać publi
czne’ przemówienia na wszelkie tematy, 
tam tworzyły się i ćwiczyły wielkie ta
lenty o-r a (orskie:.,

Co zaś jest najbardiziej zadziwiające, 
to szacunek słuchaczów dla wolności sło
wa. już nietylko policja, którą obowią
zuje „wielka ka.rt.a wolności", ale i tłum 
—zbiorowtsiko najróżnorodniejfiizych in
dywiduów — ze spokojem wysłuchuje 
najprcykrzejszych nieraz dla siebie 
prawd. .Nie zdarzało się zaś nigdy, by 
pnzeciwniuy polityczni lub fa.naycy re
ligijni przeszkadzali swym oponentom 
w wygłaskaniu przemówień. W Hyde 
Parku argument słowa logiki i prawdy 
ma przewagę nad argumentem palki lub 
pięści.

Z DNIA.
NIE POWINIEN BYŁ LECIEĆ.

Wobec tragedji pod Cierlickiem 
..Gazeta Warszawska” czyni następu
jącą słuszną uwagę:

Po wspauialem zwycięstwie, odniesiootieia 
w rajdzie międzynarodowym, por. Żwirko 
skarżył się przed przyjaciólimi na zmęcze
nie i wyczerpanie nerwowe. Nic dziwnego, 
wszak w Challengh por. Żwirko pozostawał 
w ciągiem napięciu uerwowem przez 17 dni. 
Siedem dni lotu wokół Europy na trasie 
7.400 kilometrów, próba szybkości i próba 
paliwa, połączona z lotem na trasie 600 ki
lometrów i pięć męczących prób technicz
nych, trwających 9 dni. Po powrocie dnia 
50 sierpnia do Warszawy, por. Żwirko, mimo 
zmęczenia, musiał odbyć lot do Dęblina, a 
następnie przystąpił ido propagandowego lo
tu po Polsce, połączonego z męezącemi 
przyjęciami i manifestacjami.. W czwartek 
ubiegłego tygodnia por. Żwirko poleciał z 
inż. Wigurą do Wilna, gdzie był uroczyście 
i serdecznie witany i podejmowany przez 
rodzinne miasto.

Zaledwie powrócił, musiał lecieć do Pragi 
czeskiej, aby złożyć w imieniu lotnictwa poi 
skiego rewizytę Aeroklubowi czeskiemu. 
Wraz z por. Żwirko miała polecieć do Pra
gi ekipa lotników polskich, aby wziąć u- 
dział w meetingu lotniczym. Lotnicy ci wy
startowali z Warszawy w sobotę o godz. 1 
popołudniu.

Zbytnie i nierozważne eksploatowanie sił 
(dzielnego lotnika, zamiast udzielenia mu 
dłuższego urlopu wypoczynkowego (por, 
Żwirko miał zamiar dopiero w październiku 
udać się na urlop do jugosławji), musialo 
źle go przygotować do lotu do Pragi.

Na tle tej nerwowej depresji por. Zwirkę 
ogarnęły podobno złe przeczucia. Coś go o- 

Jstrzęgalo przed tym lotem. Miał wystarto
wać w sobotę o godz. 1 popołudniu, ale czuł 
się źle i po porozumieniu z towarzyszem 
swym inż. Wigurą, odłożył odlot do niedzieli 
zrań a.

Już w piątek wieczorem powiedział do 
swego przyjaciela kupt. Komara: „Gdyby 
się coś ze mną... to ty i por. Wilecki z Byd
goszczy będziecie opiekunami mego synka, 
i len i usia".

Kiedy kpt. Komar żachnął się na te słowa 
por. Żwirko dodał: „To tylko na wszelki 
wypadek. Żonie mojej nic o tem nie wspo
minaj".

Przeczucia te tragicznie się spełniły.

Zaszczytne nominacje 
POLSKICH DOSTOJNIKÓW 

KOŚCIOŁA.
Ojciec św. dekretem sekretariatu 

jianu z dnia 29 sierpnia rb. mianował 
jEm. k6. kardynała Prymasa Hlonda 
członkiem św. Kongregacji dla spraw 
Kościoła Wschodniego, oraz 1IEE. 
księży biskupów Henryka Ignacego 
Przeździeckiego i Adolfa Szelążka 
konsultOrami tejże Kongregacji.

Sir Gilbert Parker.
Niezwykłą osobistością był zmauły w 

tych dmiiąch w Lomdynie, w 69-ym r.oiku 
życia, znany po-wdeśctópisarz angielski, 
sir Gilbert Parker. Urodzony w Kana
dzie, pTzechoclził naj rozmai te ze, awantur 
nicize koleje życia. Wywędrow’awsizy d-o 
Australji, zaczął swą działalność literac
ką w d.zieninlkach tamtejszych, prze
niósłszy się saś następnie do Ainglji, zdo
był sobie odrazo, już pod komieć ubieg
łego stulecia, sławę i powod:zemi.e mater- 
jalne niezmrie.rinie żyivemi ohrazikami z 
życia kajiadyjskiego. Jeduio-cześinie przy
tem brał czymny udział w angielskieni 
życiu połityczinem i przez długie lata za
siadał w a.n.gdehikiej izbie .niższej. Parlker 
jeidinaik ' odznaczył się nietyfllko jalko po
wieści o>pis.arz, bo zy&kał też sobie. uzna
nie ąing elsikiego świata kobiecego tomem 
pięlkinych sonetów7. Ostainiemi czasy 
wielce były poczytne barwme jego opo
wiadania z życia dzisiejszego Egiptu.

Pępisraiciie L. 0. P. P,
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PAN ŻWIRKO.
Był to wstrząs tak wielki, że wia

domość o śmierci największych w na
rodzie genjuszów myśli i czynu, nie 
uczyniłaby potężniejszego wrażenia 
na bezimienne wielomiljonowe tłumy, 
których Żwirko stał się ulubieńcem. 
W czemże tkwiła tajemnica ogrom
nej popularności por. Żwirki wśród 
najszerszych mas? Oto w tem prze- 
dewiszystkiem, że był uosobieniem 
powodzenia, które mu towarzyszyło 
na najszlachetniejszej drodze lojal
nej rywalizacji sportowej, że na cie
mny ekran naszej ciężkiej i bezna
dziejnej rzeczywistości rzucił świa
tło radosnego bohaterstwa, promien
nej zdobywczości i wiary w istnienie 
szczęścia. Żwirko był symbolem do
skonale pięknego uśmiechu czasów, 
które zdawałoby się najmniej są do 
tego usposobione. A tem jego szczę
ściem cieszyli się wszyscy bez cienia 
zawiści i bez słowa przekory. Stał się 
kimś bliskim, komu się tak dobrze 
życzy, jak sobie samemu.

W tej części społeczeństwa, która 
robie z.daje sprawę ze znaczenia pro
pagandy polskości n.a terenie między
narodowym, podnoszono przedewszy
stkiem polityczną stronę zasługi zwy
cięskiego Żwirki. Ale jest jeszcze in
na, bodaj większa część zbiorowości 
polskiej, której uczuciami prostemi 
nie kieruje myśl o propagandzie za
granicznej. W tej społeczności tkwi 
niczem nieskażona, głęboko utajona, 
bardzo ludzka i odwieczna tęsknota 
do bohaterstwa. Odwaga, siła woli i 
mięśni, powodzenie w czasie zawo
dów i ostateczne zwycięstwo Żwirki 
toż to była cudowna opowieść rycer
ska, pełna przygód i niebezpieczeństw, 
z których bohater wyszedł bez szwan 
ku i zdobył sławę.

Masy ludzkie wyczuły instynktow
nie cały urok zwycięstwa Żwirki i 
radowały się widokiem swego boha
tera. Własne nieszczęścia stają się 
błahe w świetlanym kręgu powodze
nia innych, którzy doszli do sławy 
drogą żmudną i najeżoną trudnościa
mi, ale zarazem nieskazitelnie czystą 
i prostą.

Nikt' też z mocarzy myśli i pióra, 
ani najmądrzejszych kierowników 
naw państwowych nie dostąpi takie
go zaszczytu, iżby miał przejść do le
gendy, jak przejdzie lotnifc-bohater 
śp. Franciszek Żwirko.

Ta legenda już się tworzy...
Do redakcji wchodzi młody robot

nik, nie, raczej bezrobotny. Jest nędz
nie ubrany i twarz ma zmizerowaną.

— Panie redaktorze, ułożyłem tu 
takie wiersze o panu Żwirce.

Nasz gość wyjmuje z kieszeni skra
wek szarego papieru do pakowania. 
Na papierze tym jest ów wiersz, na
pisany ołówkiem. Pisała go ręka nie
wprawna, ciężka, a kierowała nią 
myśl poczciwa, jeno nieujęta w kar
by prawideł stylistycznych.

Zaczyna się ta poezja słowami: 
O, ty, Polsko ukochana, 
Znasz zwycięstwo Żwirki pana, 
Który rekord pobił świata? _

Później jest opis zwycięstwa Żwir
ki, dalej- żal do chmur, które „nam 
Żwirkę wzięły”, a w końcu wyraże
nie nadziei, że świat nie zapomni o 
bohaterskim Żwirce 
ski tam nie zginie".

— Jabym chciał, 
gazecie. Ile się za 
płacę.

Wytłumaczyliśmy

i że „sława Pol-

żeby to było w 
to należy, to za-

J_____ , autorowi wier
sza, że 6ię redakcji nic za to nie nale
ży i że chętnie słów kilka na ten te
mat napiszemy.

Bo w nieuczonych i nieortograficz- 
nie pisanych słowach rymopiea, któ
ry najwyraźniej cierpi niedostatek, 
odbiło się niewyszukane w treści, ale 
za to szczere uwielbienie dla postaci 
Żwirki. Uwielbienie to jest słabym 
tylko echem serdecznego żalu, które 
opanowało na -wieść o tragedji Żwir
ki olbrzymie rzesze ludzkie, tak za
zwyczaj obojętnie przechodzące obok 
cudzych nieszczęść.

(«•)

Pamiętaj o Lidze Morskiej 
i Kolonialnej.

Zwłoki ś. p. Żwirki i ś. p. Wigury
w przejeździć przez Zagłębie.

Zagłębia tłumy żegnały odchodzą
cych na zawsze lotników. Central
nym punktem, gdzie się zebrały wła
dze i delegacje organizacyj społecz
nych, była stacja Ząbkowice.

Już na godzinę przed przybyciem 
pociągu zaczęły się gromadzić na sta
cji ząbkowickiej, ustrojonej zielenią 
i flagami żałobnemi, delegacje ze 
sztandarami i okoliczna ludność. Przy 
byli licznie przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, woj
skowości, organizacyj społecznych, 
wszystkich kół L.O.P.P., młodzieży 
szkolnej i straży pożarnych.

O godz. 7.20 wiecz. pociąg stanął 
na dworcu. W chwili zbliżania się 
pociągu orkiestra kolejowa z Ząbko
wic odegrała marsza żałobnego. Gdy 
pociąg stanął przy wagonie z trum
nami ustawiono wartę honorową 2

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

14 Dziś Podw. Krz. Sw.
a® Jutro M. B. Boi.

Wsołlód ałoftoa 5 m. 8.
Środa Zachód , 17 m. 54.

Pierwotnie zwłoki ś. p. por. Żwir
ki i ś. p. inż. St. Wigury miały być 
przewiezione przez Katowice-Sosno- 
wiec, jednak na żądanie p. Żwirko
wej, której życzeniem było, aby tra
gicznie zmarłych lotników mogli po
żegnać koledzy w Krakowie — po
ciąg ze zwłokami skierowano na 
Kraków-Zajb-kow-ice.

Zagłębie godnie uczciło ś. p. Żwir
kę i jego towarzysza.

Przez cały dzień wczorajszy wszy
stkie miasta w Zagłębiu udekorowa
ne jbyły flagami narodowemi z ża- 
lobnemi wstęgami.

O godz. 7 wieczorem, to znaczy w 
czasie przewożenia zwłok przez Za
głębie odezwały się wszystkie syre
ny fabryczne, oddając w ten sposób 
hołd bohaterskim ofiarom kotastrofy.

Na wszystkich stacjach kolejowych

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kapitan marynarki.
PAŁACE: Raj ukradziony.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Niepotrzebna.
ŚWIATOWID: Madame Szatan.

DĄBROWA
ARS: Aniołowie piekła.
WANDA: Szanghaj Ekspres. 
KOMETA: Król bulwarów.

X OSOBISTE. Kierownik I komisa-rjątu 
głównego P. P. w Sosnowcu kom. Hen- 
szel, po powrocie z urlopu objął w dniu 
cizie i ejszvm u r zędowainie.
X ZARZĄD SOSNOWIECKIEGO OD 
DZIAŁU P. Z. Z. P. P. i H. Rz. P. poda- 
je do wiadomości w&zysłtikim członkom 
sekcji śpiewaczej, że lekcje śpiewu od
bywają się normalnie we wtorki i Cąwart 
ki każdego tygodnia w lokalu Związku 
Warsza ^ka 22. Ponieważ chór w nie
długim czacie wystąpi na zewnątrz, o- 
becność członków na lekcjach obowiąz
kowa
X NOWE PRZEPISY BUDŻETOWE. 
DLA SAMORZĄDÓW. Między Mini
sterstwem spraw wewnętrznych a Mini
sterstwem skarbu uzgodnione zostały pro 
jekty rozporiządizeń w sprawie nowych 
przepisów budżetowych i kasowo - ra
chunkowych dla związków komunal
nych. Nowe te przepisy mają na celu 
w pierwszym -rzędzie zapewnienie real
ności budżetu, oraz gospodarki beizdefi- 
cytowej związków komunalnych. Prze
pisy ogłos-zone zostaną w dwóch rotzpo- 
rządzeniteh, z których jedno zawierać 
będzie 'twdruikcję budżetową, drugie zaś 
tyczyć będzie kasowości i rachunkowo
ści. Rozporządzenia te obejmą cało
kształt przepisów, dotyczących formal
nej stronv gospodarki finansowej związ 
ków komunalnych, kasując jednocześnie 
wszystkie uprzednio wydane przepisy w 
tym zakresie.
X WYCIECZKA DO WODOCIĄGU. 
W niedzielę, dnia 18 b.m. odbędzie się 
wycieczka Domu ludowego w Sosnow
cu do państwowego wodociągu w Macz
kach. Chętni ,do odbycia wycieczki pie
szo, zgłoską się o godz. 6.50 rano na 
zbiórkę przy ub Jasnej nr. 26, skąd na
stąpi wymarsz.. Kto życzy sobie jechać 
jodzie dobrowolnie pociągiem lub auto
busem, tak jednak, aby być przed bra
mą wodociągu w Maczkach o godiz. 10 
rano. Pogadankę na miejscu o znaczeniu 
zdrowej wędy, wygłosi dr. Moiicki.

Teatr miejskiW SOSNOWCU.
LODA HALAMA — najwybitniejszy ta

lent taneczny, od krańcowej groteski do 
poematu tanecznego, żywioł, wdizięk, finezja 
— oto walory tej uroczej artystki,, kitóra 
przed wyjazdem zagranicę wystąpi w więk
szych miastach Polski. W czwartek, 15 b.m. 
o godz. 8.50 wiecz. ujrzymy Lodę Halama 
na naszej scenie w otoczeniu artystów 
„Morskiego Oka“: Very Bobrowskiej — pie
śniarki j królowej mody na rok 1951, oraz 
Jerzego Welina — humorysty. Przedsprze
daż biletów u p. Czechowskiego.

Wkrótce wystąpi w naszym teatrze 
CHÓR DANA z udziałem Nobisówny i 
Fogga.

X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Ligi 
morskiej i kolonjaJinej w Sosnowcu tą 
drogą niniejsze m składa serdeczne „Bóg 
zapłać1, wykonawcom programu „Wie
czoru morskiego", a w szczególności p. 
J. Kiepurze - Osieckiej za artystyczne 
wykonanie śpiewu solowego, p. dyrekto
rowi teatru miejskiego Romanowi Tań
skiemu za pracę nad przygotowaniem 
„Wieczoru morskiego", oraz za wykona
nie artystyczne recytacji z fragmentu 
„Wiatru od Morza" Żeromskiego, p. Bo
lesławowi Posterowi za wspaniale ode
granie utworów skrzypcowych, prof. dr. 
Reybekiolowi za referat, zespołowi ama
torskiemu za odegranie skeczu p.t. „Na 
morzu ‘ Halince Rakieciównie i Ani 
Wajdów nie za dziarsko wykonanego 
mazura : krakowiaka, otraiz ws-zystkim 
tym., którzy w jakikolwiek sposób przy
czynili do uświetnienia i poparć'a 
wieczoru.
X POTAJEMNY UBÓJ. Do Sosnowca 
dość często przywożone jest mięso z po
tajemnego uboju, rzadko natomiast zda
rza się aby dokonywano na miejscu po
tajemnego- uboju. Wypadek taki miał 
miejsce emegdajszej nocy. Mianowicie 
u irzeźniika Szmula Abramowicza (Gro
chowa 1) 2akwesłjonowano całą krowę, 
potajemnie zabitą: wnętrzności i kark 
Abramów cz zdołał już usunąć. Zaikwe- 
stjonowane mięso przesłano do Magi
stratu, oa Abramowicza zaś policja spi
sała profoknł.
X WOJOWNICZY KAMIENICZNIK. 
W tych dniach na Środuli przy ul. Sie
miradzkiego 7 doszło do awantury mię
dzy właścicielem domu Firaneiiszkiem 
Łydżbą, a mieszkającą u niego rodziną 
Iwańskich. Iwański jest niewidomy i 
sąclząc, że w kuble są śmieci-, podczas 
gdy by 1 tam węgiel, wysypał go na 
śmietnik. Po pewnym czasie ktoś sprząt
nął węgiel. Żona Iwańskiego upominała 
się głośno o skradlziony jej węgiel. Od 
tego- zaczęła się awantura, w czasie któ
rej Łydźba pobił dotkliwie Iwańską i 
bardzo c;ężko córkę jej Stanisławę, któ
rą mus ano w stanie zagrażającym u- 
tratą życ a odwieźć do szpitala, gdzie 
dotychczas pozos-taje pod opieką lekar
ską. Sprawa jest u sędziego Śledczego.

pułku lotniczego. W tejże chwili 
wszystkie organizacje wojskowe i 
półwojskowe stanęły na baczność, 
oddając honory zmarłym bohaterom 
Po chwili wagon odczepiono i przy
łączono cło pciągu pśpiesznego, jadą- 
cego z Katowic, poczem. delegacje 
poczęły składać wieńce. Między in- 
nemi okazałe wieńce złożyły delega
cje: miasta Katowic, śląskiego Komi
tetu wojewódzkiego L.O.P.P., okrę
gowego Komitetu L.O.P.P. w Sosno
wcu, kolejowego koła nr. 2. L.O.P.P. 
w Ząbkowicach, a ludność składała 
wiązanki żywego kwiecia.

Następnie chór kolejowy z Sosnow
ca łącznie z chórem Związku pra
cowników h-andl. i przem. odśpiewał 
.,W mogile ciemnej" i po chwili po
ciąg ruszył w drogę.

Ten hołd Zagłębia, oddany zwło
kom ś. p. Żwirki i ś. p. St. Wigury, 
pozostawił na uczestnikach niezatarte 
wrażenie. Szczególnie setki skaoni- 
niutkicli wiązanek kwiecia, złożone 
na trumnach bohaterskich lotników, 
były wzruszającym dowodem miło
ści, którą sobie zaskarbili w narodzie 
polskim dzielni nasi lotnicy.

Jak miłość ta była wielka świach 
czy fakt, że gdy na stacji zatrzyma! 
się pociąg, gdy chór zaintonował 
pieśni żałobne, przy a kompan ja men- 
cie syren fabrycznych, w tłumie, ze
branym na stacji, rozlegał się cichy, 
do głębi przejmujący płacz.
NABOŻEŃSTWO W SOSNOWCU.

W nadchodzący czwartek jako w 
dniu pogrzebu śp. por. Żwirki i śp. 
inż. Wigury staraniem miejskiego Ko
mitetu LOPP. w Sosnowcu w miejsco
wym kościele parafjalnym o godz. 9 
rano odbędzie się uroczyste nabożeiL 
stwo żałobne. Na nabożeństwo to win
ny się stawić wszystkie organizacje 
społeczne, szkoły oraz wszyscy, któ
rzy pragną uczcić pamięć zmarłych 
śmiercią bohaterów w katastrofie lot- 
nicej śp. Żwirki i śp. inż. Wigury.

Żarz ąo Komitetu okręgowege L. O. 
P. P. w Sosnowcu odbył posiedzenie 
w ub poniedziałek. Na posiedzeniu 
tem postanowiono złożyć wieniec na 
trumny śp. por. Żwirki i śp. inż. Wi
gury. Wobec tego jetlnak, że pociąg 
ze zwłokami lotników skierowano 
nie na Katowice — Sosnowiec, lecz 
Kraków — Ząbkowice, przeto zrezy
gnowano narazie ze złożenia wieńca. 
Natomiast w dniach najbliższych od
będzie się posiedzenie zarządu, na 
którern zarząd zastanowi się nad spo
sobem uczczenia pamięci bohater
skich lotników.
UROCZYSTOŚCI W DĄBROWIE.
Z powodu tragicznej śmiejej ś. p. 

Franciszka Żwirki i konstruktora ś.p. 
Stanisława Wigury zarząd miasta i 
komitet miejski L.O.P.P. w Dąbro
wie organizują dziś w środę obchód 
żałobny. W dniu tym o godz. 8-50 
zrana odbędzie się w miejscowym 
kościele nabożeństwo żałobne z udzia
łem wszystkich organizacyj społecz
nych Dąbrowy. O godz. 9.30 nastąpi 
wymarsz delegacyj pod poptnik Ko- 
ściuszki, gdzie po krótkiem przemó
wieniu zostanie odsłonięta tablica na
zwy nowego placu imienia lotnika 
Żwirki.

Szkoły i wszystkie organizacje Dą
browy 6ą proszone o przysłanie do 
kościoła swych delegacyj ze sztanda
rami, a ludność Dąbrowy o jak naj
liczniejszy udział w nabożeństwie.

ODRUCH MŁODZIEŻY.
Jak młodzież nasza uwielbiała bo

hatera przestworzy i chlubę naszego 
lotnictwa śp. kpt. Żwirkę, świadczy 
choćby fakt, iż na wiadomość o tra
gicznym zgonie bohaterskich lotni
ków, młodzież szkół średnich Zagłę
bia samorzutnie zaczęła między sobą 
zbierać składki na zamówienie mszy 
św. za dusze tragicznie marłych lot
ników.

Piękny ten odruch naszej młodzieży 
szkolnej jest najlepszym dowodem 
lenie sławnych zdobywców przestwo- 
<rzy.
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Bronisław Gimpel.
Rewelacją dla Zagłębia będzie bezwątpie- 

nia zapowiedziany przyjazd do Sosnowca 
genjalnego wirtuoza skrzypka mającego 
rozgłos na obu półkulach „Młodego 1aga- 
niniego41 — Bronisława Giimpla, ktorego 
koncert odbędzie się w Sosnowcu w sali 
kina „Pałace*4 we środę 21 września r.b. o 
godz. 8 m. 15 w. W ciągu ostatnich lat Bro
nisław Gimpel zrobił kolosalną karjerę ar
tystyczną koncertując w Ameryce. Austra
lii, Francja, Belgji. Niemczech, Włoszech, 
Hiszpanji, zdobywając wszędzie bezwzględ
ne uznanie dla'swoich nieprzeciętnych wa
lorów artystycznych i technicznych oraz 
gry, składającej się na całość pełną czaru 
i uduchowienia.

Gra Bronisława Gimpla wywiera tak silne 
wrażenie, że słuchacz miimowoli. z-ostaje por
wany pięknemi tonami wydobywające,mi się 
z pod palców cennego instrumentu „Amati .

Nic więc dziwnego, że Bronisław Gimpel 
fest posiadaczem mnóstwa odznaczeń, orde
rów oraz upominków z dworów królewskich 
(Włochy. Anglja, Hiszpanja, Szwecja, Bel-, 
gja, Jugosławja) i jest jedynym skrzypkiem 
któremu we Włoszech pozwolono grac na 
skrzypcach nieśmiertelnego mistrza Paga
niniego. Sprawozdawca muzyczny z po
wyższej uroczystości, która się odbyła w 
Genui w Muzeum, w którym przechowywa
ne są skrzypce Paganiniego, pisze, że była 
to niezapomniana chwila, podniosła, świą
teczna ceremonja, gdy ręce Bronisława 
dropia dotknęły cennych, znakomitych i 
dotychczas nieosiągniętych skrzypiec „Guar 
neri del Jesu“. Gra Bronisława Gimpla by
ła tak olśniewająca, zaś zaświatowy ton po
siadał tyle głębi niesamowitej, że od tego 
czasu we Włoszech nazwano Gimpla „Mło
dym Paganinim11....

Bilety na tą niezwykłą dla sosnowca 
ucztę artystyczną można nabywać w fir
mie WP. Wł. Czechowskiego.

X LETNIE CZAPKI POLICYJNE. Z 
dniem 30 b.m. upływa termin noszenia 
białych pokrowców na czapkach prze® 
oficerów • szeregowych P, P. Od 1 paź
dziernika wszyscy funkcjonarju&ze poli
cji obowiązani są nosić zwykłe czapki 
bez letnich pokrowców.
X KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA. 
Jak się dowiadujemy, w tych dniach ba
wi Jo w Zagłębiu dwóch przedstawicieli 
pewnego konsorcjum., którzy 'badali 
możliwość uruchomienia na terenie na
szego powiatu lokalnej komunikacji 
autobusowej. Jak twierdzą oSoby, z któ- 
remi wspomniani przedsfawieieile roz
mawiali, ruch autobusowy wprowadzo
ny byłby we wszystkich kierunkach, 
, obejmując większe ośrodki, a nawet 
miasta, posiadające komunikację tram
wajową, gdyż nowe przedsiębiorstwo 
starałoby się konkurować ceną i szyb
szym przejazdem. Czy i kiedy projekt 
będzie zrealizowany, przedlstawicidle 
nie powiedzeli, zaznaczając tyliko, że je
żeli pomysł dojdzie do skutku, komuni
kacja autobusowa zostałaby uruchomio
na na wiosnę roku przyszłego.
X SPROSTOWANIE. W dzienniku „Ku
rjer Zachodni" nr. 213 z dn. 11 b.m. uka
zał się artykuł p.t. „Sprawa o defrauda
cję pieniędzy gminnych". W związku z 
tem proszę o z-a-mi ©sączenie następujące
go sprostowania: Nieprawdę jest, aże
bym brał jakikolwiek udział w defrau
dacji pieniędzy gminnych przez mego 
pomocnika Eclw. Barańskiego, gdyż Ba
rański defraudacji dokonywał już w r. 
1928, *.j. wtedy, gdy ja w Wojkowicach 
Kościelnych nie pracowałem i Zagłębia 
'/ogóle nie znalem, ponieważ jestem tu 
dopiero od 5.1 V. 1929 r. Natomiast praw
dą jes+, że defraudacje dokonywane 
przez Barańskiego zostały ujawnione 
dzięki zarządzonemu przezemnie oblicza
niu soittysów z podobnych sum podat
kowych. Nieprawdą jest, że zostałem 
zwolniony z zajmowanego stanowiska 
sekretarza gminy, a prawdą jest, że sta
nowisko to dotychczas zajmuję i z po
wodu popełnienia defraudacji przez Ba
rańskiego nie miałem ze strony władz 
zwierzchnich żadnych przykrości. Na 
rozprawie sądowej, toczącej się przeciw
ko Barańskiemu w dtn. 8 bm. występo
wałem jako świadek, gdyż jako bezpo
średni zwierzchnik sądzonego, byłem 
wezwany przez sąd dla dania wyjaśnień.

Marjan Szulc
Sekretarz gminy Wojkowice Kościelne

Sprawa budowy
POCZTY W DĄBROWIE.

Przed k.lk'-. dniami w dyrekcji poczt 
i telegrafów w Krakowie, orbby! się prze
targ aa .budowę gmachu urzędu poczto
wego w Dąbrowie. Do konkursu stanę
ło 14 firm, przyczem rozpiętość poda
nych ce<u była niewspółmiernie dużą, 
wahając się od 250 do 465 tysięcy zł. Po 
rozpatrzuu u ofert za najlepszą uznano 
ofęptę firmy „Stellą - Sawwki" z Krako- 
wą, opiewającą aa 530 tysięcy zł.

Firnu ta znana jeai w Zagłębiu, gdyż

przed kilik-u laty prowadziła budoayę 
jednego z gmachów w sokole górniczo- 
hutniczej w Dąbrowie. Wynik konkur
su został przesłany władzom centralnym

Nowe przepisy egzekucyjne 
w objaśnieoiu Związku miast polskich.

W związku z wprowadzeniem w ży
cie nowych przepisów o przekazaniu 
egzekucji komunalnej władzom skar
bowym wyłonił się szereg pytań wy
magających autoratywnego objaśnie
nia. Misji tej podjął się Związek 
miast polskich, który podaje do wia
domości miastom i gminom, jak na
leży komentować ten lub inny ustęp 
ustawy.

Ostatnio wyłoniło się pytanie czy z 
dniem wejścia w życie nowego roz
porządzenia tracą swą moc zarządze
nia egzekucyjne wydane przedtem 
przez właściwe organy komunalne, 
względnie czy zarządzenia te tracą 
swą moc z chwilą faktycznego prze
jęcia od związków komunalnych czyn 
ności egzekucyjnych przez urzędy 
skarbowe.

W odpowiedzi na to .pytnie wyja-

Młodzi Zagłębiam© 
nad polskie m morzem.

Oitrzymaliśmy następujące pismo:
Szanowna Redakcjo! Uczniowie 

VIII kl. gimnazjum państwowego im. 
St. Staszica proszą o umieszczenie w 
„Kurjerzs Zachodnim*1 niniejszego 
listu, chcerny bowiem podzielić się z 
Przyjaciółmi i Czytelnikami wraże
niami z naszej wycieczki do Gdyni. 
Znajdujemy się właśnie nad burzli
wym Bałtykiem. Siny kolos, błyska
jący od cza6u do czasu w promieniach 
słonecznych, zmusił nas do pokocha
nia go. Jesteśmy7 morzem zachwyceni. 
Wciąga, jednego dnia zwiedziliśmy 
Gdynię tak, jak na to nam czas po
zwalał. Zwiedziliśmy ją siłą faktu 
dość pobieżnie, niemniej jednak nie 
możemy ukryć radości i dumy, że 
port nasz rośnie z amerykańską iście 
szybkością. Nowe gmachy powstają, 
jak grzyby po deszczu, któreg-o mó
wiąc nawiasem wcale niema, bo ma
my przecudną pogodę. Na ulicach 
panuje ruch ożywiony, plaża dzięki

Groźny pożar w Ząbkowicach.
Podczas akcji ratunkowej zginęło 8000 xł.

W ub. poniedziałek wybuchł gro
źny pożar w posesji Marjanny Pa- 
pierniak w Ząbkowicach. W przecią
gu krótkiego czasu płomienie ogar
nęły cały do.m mieszkalny, przeno
sząc się następnie na sąsiednią pose
sję, należącą do Władysławy Flor- 
czykowej i sukcesorów Falfusa.

Po uciążliwej akcji ratunkowej 
pożar umiejscowiono, nie dopuszcza
jąc do rozszerzenia się ognia na są
siednie posesje.

Pastwą płomieni padł cały dom 
mieszkalny Papierniakowej, przy
czem straty wynoszą 4000 zj. oraz w 
sąsiedniej posesji dom mieszkalny,

stodoła, obora, cały inwentarz mar
twy oraz pewna ilość drobiu. Straty 
Florczykowej oraz sukcesorów Fal
fusa wynoszą 16.500 zł.

Bezpośrednio po ugaszeniu ognia 
Florczykowa zawiadomiła policje, że 
podczas wynoszenia rzeczy z płoną, 
cego domu zginęło jej w niewyja
śniony sposób 8.000 zł.

Narazie trudno stwierdzić, czy pie
niądze te stały się pastwą, ognia czy 
też zostały przez kogoś skradzione. 
Wyjaśni to zapewne dochodzeni^ po
licyjne.

Co było przyczyną groźnego poża
ru narazie niewiadomo.

Przyszedł zaprosić na ślub, 
a zamordował brata.

W ubiegłą sobotę wieczorem do 
mieszkania gospodarza Glanowa, gm. 
Jangrot, 6-letniego, Filipa Żaka, przy
szedł jego brat 56-]etni Władysław z 
zawodu ślusarz, bez pracy i bez sta
łego miejsca zamieszkania. Przybyły 
Władysław miał się żenić j-uż w ubie
głą, niedzielę w Kluczach z wdową 
Juljanną Dziura, .pracownicą papier
ni „Klucze" i zapraszał braterstwo na 
ślub.

Około godz. 12 w nocy nastąpił tra
giczny finał długotrwałej rozmowy 
między braćmi: Władysław nagłym 
ruchem wyjął rewolwer z kieszeni i 
dwukrotnie strzelił do Filipa, który 
obsunął , sę na ziemię, zbroczony 
krwią. Na huk strzałów wybiegli z 
sąsiedniej izby; żona Filipa, Marjan- 
ną, lat sa oraz syn jej, 28 lefsi Ste-

nisław. Szalony szwagier bez namy
słu skierował lufę rewolweru w stro
nę bratowej i jej syna. Żakowa otrzy
mawszy kilka ran zmarła w kilka 
minut, syn jej przeszyty również kil
koma kulami, jest ciężko ranny.

Po dokonanym morderstwie, zbrod
niarz zbiegł w niewiadomym kierun
ku, ciężko zaś rannych ojca i syna 
przywieziono do szpitala olkuskiego, 
skąd jednak niezwłocznie odesłano 
ich do szpitala św. Łazarza w Krako
wie.

Filip żak zaniemówił i stan jego 
jest beznadziejny.

Policja poszukuje zbrodniarza, a 
jednocześnie stara się wyjaśnić ta
jemniczą rozmowę między braćmi, 
która przybrała tak tragiczny obrót.

i po zatw eidzeniu go, firma niezwłocz
nie .przystąpi do budowy, dzięki azemu 
znajdzie pracę większa ilość bezrobot
nych.

śnia się, że wszelkie decyzje i zarzą
dzenia egzekucyjne, np. zajęcie ma
jątku nie tracą swej ważności ani z 
dniem wejścia w życie rozporządze
nia Rady ministrów, ani z dniem fak
tycznego przekazania spraw urzędom 
skarbowym. Wynika to z brzmienia 
art. 126 rozp. Rady ministrów, które 
mówi o przejęciu spraw do dalszej 
egzekucji, a więc do koniynuowania 
rozpoczętej już czynności egzekucyj
nej.

Urząd skarbowy po przejęciu 
spraw może oczywiście, działając w 
granicach przysługujących mu upra
wnień zmienić zarządzenie egzekucyj
ne wydane przez organy komunalne. 
Póki jednak w poszczególnych wy
padkach to nie nastąpi zarządzenia te 
zachowują swoją moc.

pogodzie zapełnia się mnóstwem 
barwnych kostjumów.

Wszystko w.re życiem. I oto serce 
widza — Polaka rozpiera duma na
rodowa, bo tu dopiero widzi wzrost 
potęgi państwa. Duma nasza nie jest 
próżna. Dziennikarze niemieccy, ba
wiący w ostatnich dniach w Gdyni 
ze zdumieniem niezmiernem zwiedza
li port i musieli uznać, że Polska nie 
jest państwem sezonowem. Mimowoli 
cisną się na usta słowa, które tu coraz 
częściej dają się słyszeć:

„Nie damy morza, skąd nasz ród"
„Morze! myśmy twojej fali 
Swym pierścieniem ślubowali 
Z tobą w jedno się związali" 
„Tak nam dopomóż Bóg!"
Każdy7 Polak powinien poznać mo

rze, bo dopiero wtedy je pokocha. 
Kto zatem dotychczas nie był tu, ma 
obowiązek uczynić to jak najprędzej!

Tadeusz Stelmach.

Nieustanne zatargi
Z MAGISTRATEM CZELADZKIM.
Poiinięthy magistratem m. Czeladzi, a 

rolnikami, reprezentowanemi przez ko
mitet. roin ków. istnieje jeszcze jeden 
zatarg, na tle poboru korcowego z Tow. 
„Czeta Iz”. Towarzystwo to rotk rocznie 
wyplasi kilka tysięcy zł, korcowego z 
pod koryta rzeki Brynicy, dróg polnych, 
dwóch kawałków lą i t. d. Do korcowe
go tego roszczą pretensję zarówno ma
gistrat, jak i rolnicy. Korcowego zatem 
nikt nie może podjąć do -czasu pogodće- 
nia się i wyjaśnienia sprawy.

Pierwsza konferencja zainteresowa
nych nie dała rewUatu. Trzeba dodać, 
że uregulowanie szeregu spornych i nie
jasnych spraw rolniczych w Czeladni, 
jest koniecznością, ze względu na inte
res ogólny.

Nastąpić to jednak może, nie prędzej, 
aż po przywróceniu .mającego pełnić 
władzę samorządu w mieście.

X PORZĄDKOWANIE ULIC. Z chwi
lą oddania robót miejskich w Dąbrowie 
nowemu przedsiębiorstwu, roboty dro
gowe szybko posuwają się .naprzód. A 
więc ukończono budowę odcinka ul. 5 
Maja, gdzie na podłożu z betonu ułożo
no koskę, zalaną cementem. Ukończono 
również osia-tni odcinek u.l. Okrzei, 
gdzie kostkę ułożono do ul. Chopina. O- 
becnie prowadzona jest przebudowa od
cinka szosy strzemiesizyckiej. który tak
że będzie zabudowany kostką. Pozafem 
roboty drogowe prowadzone są na kil
ku mu i ej ważnych ulicach i przed zimą 
wszystkie ważniejsze art&rje kołowe o- 
trzymają trwałe nawierzchnie, oraz bę
dą całkowicie uporządkowane.
X NIEUDANY NAPAD RABUNKO
WY. O.uegdaj około godziny 8 wieczo
rem podbieg] do przechodzącego przez 
lor kolejowy obok rampy Cukier/mana 
w Sosnowcu Icka Tarnawskiego (Sien
kiewicza 5) jakiś osobnik, usiłując mu 
wyrwać z ręki teczkę skrórzaną., w któ
rej znajdowało się 554 zl. Na krzyk 
Tarnawskiego napastnik zbiegł. Zawia
domiona o. napadzie policja wszczęła do
chodzenie.
X KRADZIEŻE. Stefanowi Dumasowi, 
zamieszkałemu w Dańdówce skradziono 
rower, wartości 70 zł., pozostawiony 
chwilowo przed jednym ze sklepów na 
ulicy Targowej w Sosnowcu.

Z wozu Klary Skrzypek z Mysłowic, 
stojącego na szosie obok „Radochy", 
okradziono skrzynkę, w której znajdo
wały s<ę świece, zapałki oraz proszek 
do prania bielizny, łącznej wairtosci po
nad 4U zl.

Jeszcze dwóch terorystów
SZAJKI BEKERMAJSTRÓW.

W wyniku dalszego dochodzenia, pro 
wadzonego w związku z likwidacją ban
dy terorystów działającej na terenie Sos 
jiowca, na czele której stali ojciec i sy
nowie Bekcrniajstrowie, aresztowani zo
stali onegdaj jeszcze dwaj członkowie 
bandy.

Aresztowani zostali mieszkańcy Sos
nowca: E]jaf.z Gotfricd i Joachim Rożen- 
blum.

Aresztowanych przekazano wczoraj 
do dyspozycji w ląd z sądowych.

PROGRAM RADJOWY
SKODA 14 WRZEŚNIA.

11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mar*ps>liej. 12.20 — Koncert z płyt, gramo
fonowych. 12.40 — Komunikat meteorolo
giczny. 12..45 — Dalszy ciąg koncertu. 14.00 
— K-omunikat gospodarczy. 15.00 — Komu- 
uikait gospoda i czy. 15.10 — Intermezzo mu
zyczne. 15.40 — Pogawędka dla dzieci star
szych p.t „Słoneczko dla n,as pracuje14 pió
ra dra Feliksa Burdeckiego. 15.55 — „Za
gadki i szarady'1 podyktuje p. Henryk La- 
dosz. 16.05 — intermezzo muzyczne. 16.40— 
Skrzynka pocztowa. 17.00 — Koncert popo
łudniowy. 1S.00 — „Rola Chin w kryzysie 
światowym11 prof. Jan Jarworski. 1820 — Mu
zyka lekka i taneczną. 19.10 — Rozmaito
ści. 19.45 — Kamila Ńitschowa Pogadanka 
z diziału „Gospodyni śląska11. 20.00 — Pio
senki w wyk. chóru Warsa, 20.55 — Kwa
drans litetacKi. A. Sygietyńskiego — „Wy
właszczona’ , 20.50 — Recital skrzypcowy
Bronisława Gimpla. 24.55 — Komunikat me
teorologiczny. 22.05 — Muzyka taneczna. 

i2i2.40 — Wiadomości sportowe. 22.50 —In
termezzo muzyczne. 25.00 — Skrzynka pocz
tową w języku franouskini.
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Kronika Olkuska.
Wielki zjazd S.M.P.

W MIECHOWIE.
W ubiegłą niedzielę, o czem donosi

liśmy. odbył 6ię wielki zjazd delegatów 
S. M. P. męskiej z całej djecezji kielec
kiej w Miechowie pod przewodnictwem 
jener. sekretarza ks. Połoski z Kielc.

Rozgrywki sportowe na boisku szkol- 
nem rozpoczęły się już w piąltek i trwa- 
:y do .meóŁeii wieczorem z przerwami. 
W niedzielę rano przybył na zjazd ks. 
biskup Łosński powitany przy biramie 
trjumfalnej przez stowarzyszoną mło
dzież, pluton staży honorowej i orkie
stry stowarzyszeń. Mszę św. celebrował 
ks. biskup przy pieniach chóralnych 
stowarzyszenia. Podniosłe kazanie o idei 
stowarzyszenia wygłosił również ks. bi
skup. O godz. 11 stowarzyszona mło
dzież przedefilowała przed biskupem i 
patronatami. Zjazd został otwarty w 
sali teatralnej w gmachu poklasiztornyim 
przemówieniem i powitaniem przez ks. 
Poloskę. Ks. biskupa, z powodu jego nie
dyspozycji, zastępował ks. kanonik So
nik. Na zijeździe przewodniczył p. Go
łębio ws ki, ad minie trator u zidr o wiek a 
„Ojców” z Ojcowa., w asystencji ks. Gra. 
ca ze Sławi-, ks. Matuszka z Katowic, 
oraz wszystkich prezesów stowarzysze
nia.

W czasie obrad wygłoszone były aktu
alne referaty przez ks. Poloskę, oraz in
struktorów pp.: Szczepańskiego, Ko Wal
czewskiego • Przyigodzkiego, tudzież 0- 
mawiany był plan pracy na przyszłość. 
Złotym medalem stowarzyszenia został 
odznaczony p. E. Gołębiowski z Ojcowa. 
W zjaździe brało udział około 300 sto
warzyszonych i delegatów. Pogoda przez 
cały czas zjazdu dopisała, pomimo, źe 
w oko-Łcy przechodziły krótkotrwałe 
burze, po i ą**. zonę z wichrem.

X MSZE ŚW. ŻAŁOBNE. Za- duszę ś.p. 
prezydentów ej Mościckiej odprawiona 
została w dniu wczorajszym w kościele 
parafialnym w Olkuszu przez ks. prefe
kta, dra I’ skorza, msza św. żałobna. W 
nabożeństwie brały udział m. in. wszyst
kie sokoły w Olkuszu.

Za spokój duszy ś.p. por. Żwnirki i inż. 
Wigury, uczniowie ginmnazjum męskie
go w Olki szu zakupili mszę św., która 
odbędzie się dzisiaj, t.j. 14 ban. w miej
scowym kościele o godz. 9 ra-no.
X KOMPANJA DO CZĘSTOCHOWY. 
W ubiegłą sobotę wyruszyła do Często
chowy kompan ja piesza ze Sikały pod 
przewodnie lwem proboszcza, ks. Mazur
ka. W kompan j i wzięło udział blisko 500 
osób, ork-^stra i 35 wozów’.
X DELEGAT RZĄDOWY URZĘDUJE. 
Mianowany przeiz władze nadzorcze z 
•województwa Kieleckiego, p. Gliszczyń
ski st-aile urzęduje w Magistracie m. Ol
kusza z dittiem 1 b.m. p. Gliszczyński 
specjalnie iuleresuje się ©prawami finan 
sowemi miasta, a zwłaszcza wypłatami, 
które muszą mieć jego aprobatę. Obec
nie przeprowadzone są przez niego pra
ce nad ostateczmem ułożeniem prelimi
narza budżetowego miasta na rok 
1932-33.
X POWIĘKSZENIE GODZIN RELIGJI 
W SZKOŁACH POWSZECHNYCH. W 
ubiegłym roku i innych latach naukę 
religjł w powszechnych szkołach publiez 

' nych pow. Olkuskiego nie wszędzie wy
kładali księża prefekci. W tym roku stan 
ten uległ dużej poprawie, gdyż z prze
znaczonych np. w ubiegłym roku 470 go
dzin nadliczbowych na naukę rełigiji, w 
roku bieżący m powiększono do 680 go
dzin.
X NOWOWYBRANY WÓJT GM. SKA
ŁA p. Morawski i jego zastępca, p. Star- 
czyński, złożyli onegdaj w starostwie 
przepisowe ślubowanie. Wprowadzenie 
obydwóch w urzędowanie nastąpi dzi
siaj przez inspektora samorządu gmin
nego.
X SEKCJA PODCHORĄŻYCH PRZY 
Z. O. R. Na przyszłą niedzielę o godz. 
11 przed 'południem zapowiedziane jest 
w.lokalu P. W. i W. F. zebranie organi
zacyjne podchorążych pow. Olkuskiego, 
na którem omawiana będzie sprawa za
wiązania sekcji podchorążych przy kole 
Związku ofcerów rezerwy w Olkuszu. 
X HURAGAN NAD POWIATEM. Oine- 
gdaj pomiędzy godz. 9 i. 10 rano nad 
częścią powiatu Olkuskiego przeszedł 
silny huragan, po którym zaczął padać 
JA?«jhaiy cKaz-cz.

X NIEFORTUNNY MYŚLIWY. Podczas 
niedzielnego polowania, b. wójt Skały 
p. Krawczyk postrzelił przypadkowo 19- 
letniego m eszkańca Skały Jana Żaka. 
Po udzieleń-u rannemu pierwszej pomo
cy prz-.z dra Kościuszkę, będącego rów 
nież na polowaniu, rannego odwieziono 
do szpitała w Krakowie.
X ZA KŁUSOWNICTWO. Starostwo 
olkuskie w drodze administracyjnej u- 
karało znanego zawodowego kłusownika 
z Koryczrn Żarnowiec, Jana Grelę, 
grzywną 200 zł., lub wrazie nieściągal- 
dości, aresztem na 2 miesiące za

ZE SPORTU.
SZKOLNE ZAWODY SPORTOWE 

W DĄBROWIE.
W ub. niedzielę odbyły się zawody 

sportowe w Dąbrowie, urządzone przez 
koo sportowe przy miejscowem gimna- 
ziujim męskiem. Wyniki zawodów są na
stępując: Koszykówka między męs
ki em tern narju.m z Sosnowe a, giimina- 
zjum męskiem w Dąbrowie dała wynik 
11:7 dla zespołu gimnazjum. Siatkówka: 
gimnazjum żeńskie im. E. iZawiid'zlkiej 
w Dąbrowie 26:19; absolwenci męskiego 
gimnazjum w Dąbrowie — męskie gim
nazjum w Dąbrowie 26:30.

Tego dnia zakończono również roz
grywki łennisowe o mistrzostwo gimna
zjum. W finale zwyciężył P'.'que bijąc 
Łubieńskiego 6:5, 5:7, 7:5.

W najbliższych dniach koło sportowe 
przy powyższem gimnazjum urządza 
wyścig 'kolarski na trasie Dąbrowa — 
Wojkowice KOmome — Dąbrowa, dłu
gość 35 km.

TURNIEJ TENISOWY 
O MISTRZOSTWO CZELADZI

W r nachodzący czwartek w Czeladzi 
rozpoczyna się turniej tenisowy o mi
strzostwo Czeladzi, organizowany przez 
miejską komisję W. F. i P. W. Turniej 
przeprowadzony będzie w grach poje- 
dyńczych pań i panów, podwójnych pa
nów oraz mieszanych. Turn;ej odbędzie 
się na koroe w parku miejskim, przy- 
c®em popuszczeni będą tylko zawodnicy 
(cziki)z samego miasta, bez kolonji.
K. S. PŁOMIEŃ — T. S. ZEW (Niemce) 

5:2 (5:1).
Mecz powyższych drużyn o mistrzo

ZYCIE GOSPODARCZE.
Ustawa o spółkach z ograniczeaą odpowiedzialnością.

Iziba .przemysłowo - handlowa w Ło
dzi przesłała Związkowi Izb swoje u- 
wagi do projektu ustawy o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Projekt ten ujednostajnia różnie prze 
pisy dzielnicowe, dotychczas obowią
zujące i stwarza stan prawny, odpo
wiadający wymaganiom obrotu go
spodarczego.

Uznając dodatnie cechy konstru
kcyjne projektu, Izba uważała jed
nak za nieodzowne zgłosić szereg u- 
wag w sprawie zmiany poszczegól
nych jego artykułów. W szczególno 
ści Izba wypowiedziała się za wyklu
czeniem aportów idealnych, jak pra
ca, klijentela itd., wychodząc z zało
żenia, że na wypadek upadłości spół
ki lub wystąpienia wspólnika, wno-

Kronika gc 
OBROTY HANDLOWE Z KRAJAMI E- 

GZOTYCZNEMI kształtują się dla Polski u- 
jemnie. Deficyt bilansu handlowego z temi 
krajami wyniósł bowiem w r. ub. przeszło 
271'milj. zł. Tak np. z B.razylji przywieźliś
my w roku ub. towarów za 19.9 imilj. zł., a 
wywieźliśmy zaledwie za 1,5 miilj. zł. Nale
ży zauważyć, że wobec trudu ości eksportu 
do Brazylji, szereg krajów zainicjował czę
ściową kompensację. Między innymi impor
terzy kawy w Czechosłowacji tworzący wla 
sny komitet przy centralnej radzie. handlo
wej, zawarli umowę z brazylijskim instytu
tem kawowym, na mocy której przywożona 
z Brazylji kawa będzie płacona w koronach 
czeskich. Pieniądze te będą deponowane w 
banku Narodowym i zużywane na zakup 
towarów czeskich, które następnie będą eks
portowane do Brazylji.

WEŁNA I PRZĘDZA CZESANKOWA. Na 
bielskim rynku wełny zauważyć się dało w 
sierpniu znaczne wzmocnienie tendencji i 
lekka zwyżka cen poszczególnych gatun
ków. Lepsze gatunki, jak Supra AA zwyż
kowały o ca. 0.40 frs. szw. na 1 kg., inne 
gatunki od 0,05 do 0,20 fr. szw. Zwyżka cen 
wełny jest niejednolita: bardziej, poszukh 
wane gatunki zwyżkują nieco silniej, mniej 

jxMxsŁ2ax4dwane nj). krzyżówka E posiada cenę

strzelanie do zajęcy w czasie zakaza
nym, t.j. w czerwcu r.b. Pozatem ukara
ny został grzywną 100 zł., ewentualnie 
aresztem 6 tygodni za kłusownictwo 
Władysław Langner z Karlina, gm. O- 
grodizieniec, opłacamy przez tow. racjo
nalnego myśliwstwa ,.Djana“ w Zawier
ciu za ochronę zwierzyny.
X KRADZIEŻ. Nieujęty sprawca 6ikradl 
onegdaj w nocy z mieszkania Marjanny 
Greksa w Wodącej, gm. Bolesław, 2 ka
py pluszowe, 5 szaliki damskie, zegarek 
srebrny i inne drobne przedmioty.

stwo klasy C. zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem flomenia. Bramki uzyska! 
Maciążek 3.. Mróz 2. Sędziował bardzo 
dobrze p. śl v a.

LEGITYMACJE DLA PIŁKARZY.
W rozgrywkach roku bieżącego zau

ważono kilkakrotne wstawianie przez 
kluby do zawodów graczy pod fałiszywe- 
mi nazwiskami. Trudne i uciążliwe do
chodzenie władz piłkarskich wykazały 
takie postępowanie klubów, zwłaszcza 
•:C“ klasowych, a graczy przeważnie z 
sąsiedniego Górnego Śląska i z tej racji 
kluby ukarano bądź to walkowerami, 
bądź też g-zywnami. Zarząd podokręgu 
stojąc na straży postanowień P. Z. P. N. 
i chcąc utrzymać czystość sportu ama
torskiego i branie udziału w zawodach 
graczy zgłoszonych i potwierdzonych dla 
danego klubu — wprowadza specjalne 
legitymacje dla graczy. Legitymacje te 
dadzą niożność każdorazowego stwier
dzenia przez sędziego na boisku w cza
sie zawodów, czy dany gracz jest iden
tyczny i zgłoszony dla odnośnego klubu 
biorącego w nim czynny udział. Legity
macje te obowiązkowo posiadać musi 
każdy gracz, a z konieczności kierownik 
sportowy na boisku. Ci zaś gracze, któ
rzy biorą udział w zawodach i nie będą 
posiadał', przepisowej przez podokręg 
legitymacji, będą podejrzani o udział 
niezgłoszcnego gracza w odnośnym klu
bie, co groź grzywną i waflkowerami dla 
danego klubu. Legitymacje te znajdują 
się w podokręgu i wystawiane będą 
przez podokręg, na podstawie fotografji 
graczy zgłoszonych przez kluby, z ewi
dencji znajdującej się w podokręgu.

■szącego takie aporty do spółki, po
zbawione są one wszelkiej wartości. 
W dalszym ciągu Izba wystąpiła prze 
ciw reglamentacji ruchu spółek przez 
Ministerstwo przemysłu i handlu, u- 
ważając, że wystarczyć winna kon
trola sądu rejestrowego.

Izba wskazała na konieczność utwo
rzenia rady nadzorczej w spółkach o 
kapitale ponad 100.000 zł. lub liczą
cych ponad 20 wspólników, gdyż przy 
zachowaniu postanowień projektu 
każdy wspólnik miałby prawo kon
troli, co przy większej ich ilości sta
nowiłoby dużą niedogodność.

Pozatem Izba zgłosiła szereg uwag, 
dotyczących zarówno formalnej jak 
i merytorycznej strony projektu.

spodarcza.
niezmienioną z powodu braku popytu. Przę
dzalnie czesankowe okręgu bielskiego były 
nadal stosunkowo dobrze zatrudnione, koń
czyły bowiem dostawy na tegoroczny nowy 
sezon produkcyjny oraz wykonywały daw
niejsze zlecenia eksportowe. Ceny przędzy 
utrzymywały się na poziomie z ubiegłego 
miesiąca, zwyżka bowiem cen wełny nie 
wywarła wpływu na ceny przędzy.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 15 września.

Dewizy: Belg,ja 125.75, Holandja 558.50, 
Londyn 51.05, Nowy Jork 8.925, Paryż 54.96, 
Szwajcar ja 172.55 — 172.25, Sztokhalm 160.00 
Włochy 45.80 — 45.78.

Obroty małe, tendencja niejednolita. Ban
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych
— 8.91 i jedna czwarta. Rubel złoty: 4.61 —
4.61 i pół. Gram czystego złota — 5.9244. 
W obrotach międzybankowych dewiza na 
Berlin — 211.90. Marki niemieckie (ban
knoty) w obrotach prywatnych: 211.25 —
211.40. Funt szterlingów (banknoty) w obro
tach prywatnych — 51.02.
Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza
cyjna 51.50 — 50.75 — 51.25 (w proc.); 4 
proc, państw, poż. premjowa dolarowa 48,50
— 48.40 ; 5 proc, konwersyjna 40.00 ; 6 proc..

poż. dolarowa 55.00 — 52.50 (w proc.).
Akcje: Bank Polski 84.00 — 82.50; Ostro

wiec 28.50; Starachowice 8.75.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza

wa, w handlu hurtowym, ładunkach wa
gonowych Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych, żyto od 16.75 do 17.00. Pszenica 
jednolita 28.50 — 29.00. Pszenica zbierana 
28.00 — 28.50. Owies jednolity 16.50 — 17.00.. 
Owies zbierany 15.25 — 15.75. Jęczmień ną 
kaszę 16.00 — 16.50. Jęczmień browarny 
18.00 — 19.00. Groch polny jadalny 27.00
— 50.00 Groch Yictoria 28.00 — 51.00. Rze
pak .zimowy 59.00 — 41.00. Sic.mie lniane ba- 
sis 90 proc. 51.00 — 55.00. ProSo 20.00 — 
21.00. Koniczyna biała surowa 120.00 — 
160.00. Koniczyna biała bez kanianki -o 
czyst. 97 proc. 160.00 — 200.00. Mąka pszen
na luksus wym. 40—50 proc. 48;00 — 55.00. 
Mąka pszenna 4-0 wyim. 50—60 proc. 45.00
— 48.00. Mąka żytnia pytlowa wym. 50—60 
proc. 51.00 — 55.00. Mąka żytnia sitkowa, 
wym. po 50 proc. 24.00 — 26.00. Mąlka żyt
nia razc-wa 95 proc. 25.00 — 25.00. Otręby 
pszenne szale 11.50 — 112.00. Otręby pszenne 
średnie 11.50 — 12.00. Otręby żytnie 8.75
— 9.25. Kuchy lniane 19.00 — 20.00. Kuchy 
rzepakowe 15.50 — 16.00. Kuchy słoneczni
kowe 42—44 proc. 16.50 — 17.00.

Kronika Zawiercia.
Podziękowanie fundatorom
SZTANDARU B. OCHOTNIKÓW.

Komitetu ufundow-aiiiia sztandaru dla 
Związku byłych oichotn.iików armji pol
skiej — oddział w Zawierciu składa za 
naszem pośrednictwem żołnierskie „Bóg 
zapłać' fnndatórom sztandaru, którzy 
na odezwę komitetu umieszczoną w K.Z. 
w dn u 12 ub. m., przesłali datlki: Plrze- 
jnysłoiwcow, Stanisławowi Bauerertizowi- 
'W Mijn<"owie; przemysłowcowi Steinha- 
genowi — fab,r. papieru i celul. w Mysz
kowie, wiceministrowi W. Jastrzębskie
mu, geu. dr. R. Góreckiemu, kpt. Ja- 
sieńczyk - Jabłońskiemu w Warszawie. 
M. Landau owi w Myszkowie; posłowi 
Mar jamowi Dąbrowskiemu w Krakowie, 
prezesowi Sądu apelacyjnego w Lubli
nie, Stowarzyszeniu mechaników pol
skich z Ameryki w Porębie, no-tairjusizo- 
wi M. Czekalskiemu we Włoszczowej, 
ks. Sz. Szydeliskiemtu, notarjuszowi St. 
Pachelskiemu w Płońsku. J. Rajkowskie' 
mu w Sosnowcu, J. Lewandowskiemu w- 
Łazach, Fr. Trąbskicmu w Siewierziu, J. 
Wisłockiemu w Kraśniku, dyrektorowi 
S. Wesołowskiemu, doktorowi Jurkiewi
czowi, komornikowi Kosskowi, A. Wal
czyńskiemu, doktorowi E. Z ^.lubińskie
mu, Cz. Krotochwilowi, K. Opałce, L. 
Lemańskiemu, J. Fuchsowi, braciom Wy 
godzkim. W. Sapać z - Sapoczyńskiemu, 
S. Jałowieckiemu, St. Filipczyikowi, H. 
Zieliński emu, T. Kryło ws.kiemu, T. Kwa- 
pińs.kieniu. J. Bortkiewiczowi i Zjedno
czeniu kole.iowców polskich w Zawier
ciu.

X Z O. W. F. W ZAWIERCIU. W ubie- 
gly poniedziałek odbyło się zebranie 
pilacówk: C‘. W. P. w Zawierciu. Po za
gajeniu przez przewodniczącego prży 
wypełnionej sali wygłosił p. Miśta Zy
gmunt referat p.Ł „Polska polityka za
graniczna”. Referent przedstawił dzia
łalność pier-u-szych budownic-zych pań
stwa polskiego i polityki narodowej pol
skiej Mieszka I i B. Chrobrego. Po refe
racie, który zebrani wysłuchali z wie!-'- 
kiem zainteresowaniem, członkowie O; 
W. P. uczcili pamięć dzielnych lotników 
ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury, przez 
powstanie i jedno minutowe milczenie. 
NaSitęp.nie zostały omówione sprawy or
ganizacyjne. Zebranie zakończono od- 
śpiewaniem „Ilymhu Młodych".
X Z POSIEDZENIA POWIATOWEGO
ZARZĄPTT FEDERACJI P. Z. O. O. W 
ZAWIERCIU. Onegdaj odbyło się posie
dzenie ■7‘trząclu federacji, które odbyło 
się w sali Bady miejskiej. Po załatwie
niu soraw wewnętrznych podczas dy
skusji przedstawiciel, jednego ze Związ
ku b. wojskowych podał wniosek o wy
rażenie wotum nieufności preizydjum 
Federacji za jego niedołężne załatwia
nie spraw, lako motywy podawano spo
sób prowadzenia kasy. ,Nip. p. Holender
ski wpiaćił X) zl. i inni 200 zł., a skarb
nik nie posiada nawet książki kasowej. 
Inni me mogą wyliczyć się z pieniędzy. 
X KRzlDZlEŻ. Do Pław-nera Joska, zam. 
przy ul. 3 Maja 31, zakradli się niezna
ni sprawcy, którzy dostali się do miesz
kania za pomocą podrobionego klucza. 
Sprawcy obłowili się znakomicie, gdyż 
skradli fuiro, di w a garnitury, bieliznę i 
80 zł. gotówką. Szkoda oibliczona jest 
przeiz właściciela na przeszło 26 tys. zło
tych.
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Z całej Polski.
slADY CZŁOWIEKA 

DYLUWJALNEGÓ W PRZEMYŚLU.
Podczas robót żucniiiyoli ńa Cóg-iólrii 

Teicha. w Prżefliyśdtii rohótifilty Wykopa
li w głębokości 12 ffiótfów- rożne kości i 
zęiby iuańiula, ńoBoroiźtca i iińych iwie- 
nząt, kóre żyły w eipoce dylFiiwjahiej, 
czyii lodowej, sięgającej ód Ikilkunśstu 
tysięcy dó Jadł miljona l«at iprzed Chry
stusem. Żawia-domioiny o odlkryciiu kii- 
itosż Muzeum óaródómęgó żióftLi Pf®e- 
fńyskićj Inż. Kazimierz Osiński źórgdnd- 
żowal eksiłóGyójję ńańlkówą, która ilsita- 
lila, że wśród kości zwierząt kopalnych 
znajdują rę też ślady C-żłówieka pierwót 
ftegó, z n-ajsffńsżej Cipóki 'k^fiiieniiej; Zńń 
leniono bówiem groty od śitr«ał i ńOże 
krzesmiduDe nie zgładzonej ora z nóż *z ro
gu jelenia. Wszystkie te okazy zlóżóiio 
w Muzeum ziemi Przemyskiej.

TAJEMNICA TANICH UBRAŃ.
W Brz-cż ńaćh pod Łóidfeią wyłkryio 

U-ielką aferę, z.naikom.icie ilustrującą, 
dlaózegó walka hamdllóWń z żyidd^twem 
jest taka trudna. Oto jesżbzó 31 stycznia 
b. r., jaik podaję „Nowy Kurjerze 
fclkjadófW apfetuTy, fafhiiśLBńi i wylkoń- 
nżalńi Ernę‘a KaisefbfOclida w Łódź i, do
konano kra dż ezy kamigiiirn.u i gaiba.fdy- 
fiy, wartości przeszło 16.090 zł. śledztwo 
w tej sprfPAie w miejscu uitlhnęlo ńa 
maftw-yiń punkcie. Obecnie na eikiiitek 
anonimowego- doniesienia pnzeprowadzo- 
nodóchódzeuiew szeregu przemysłowych 
no dne!ho lżenie w szeregu przemysłowych 
gotów ć ubrania po śńiiesznie ńielkich Ce
nach, a mimo to z dobregó maitórjal'ii. 
W wyniku aresztowano właściciela wy
twórni ubfaniOWyth: Josika Ziłberiińańa, 
Herszta Szmrleiwicża. Ćej.ńtićha Szraiirgoil- 
da. AreB.zitówhno również właściciela 
firmy przewozowej Icka Golldbergaj do- 
^itafćżająćegó śamóchód&fllii ciężąrowe- 
mi kradżiófib towary do Łodzi. Samą 
szajkę ujęto W -Łodzi. Są tó: ŚżffiiUil Woi.ii 
berg, ŚżJarna Winter i Icelk Walman. 
Okazało się pirzytem, że szajka owa ró
wnież ma ńd ś-utniefliU włamania do fir
my Samuela Abbe w Łodzi, gldżie ekra- 
dzfóńó jedwabni sna sumę 30.000 źł. Z 
takimi dnstawćąmt, kupcami i próduceń- 
tami rzeczywiście komik ureńcja jest bar
dzo tfu dr a

ODKOPANIE ZWŁOK OFIAR 
KATASTROFY GÓRNICZEJ.

Prowadzona prżez 4 dni pod kicro- 
wińictwem w!ad'z gór niczyich akcja ra
tunkowa na. dotkniętej katastrofą kopal
ni ,jllićhihofen“ została zakończoina. Po 
wydobyc'ii w dniu 0 i 10 zwłok dwóch 
ofiar katastrofy oulegidaj nad ranem od- 
grżÓbanó z pod gitiizów zwłoki trzeciego 
górnika Jana Kutczoka, a o godz. 7 zwło
ki Ostatniego z zasypanych, Pawła Pso
ty. Według przypuszczeń władz śmierć 
wsttyfetktch 4 górników nastąpiła be^żpo- 
średnió pó zawaleniu się chodnika.

KARAW/N Z TRUMNĄ ZAJĘTE 
PRZEZ sEKWESTRATORA.

W domu przy ul. Rwańskiej 15 w Ra
domiu mifści się żakład pogrzebowy Lą
deckiego, lWóry jest Winien sikarŁomi ża 
poda.tek óibrótóWy 140 zilotych. Zrózń- 

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść.

50 ------ „ .
— Halin, lialló polskie 1'ad'jo Wanażaiwa... Ogła

szamy koimuaiikaty...
Następował Cały szerg mato zajmujących wia- 

dónióści. Każiiiiieirz ehtóai kilka razy zakręcić, ale 
pani Karśwcka lubowała się swym nowym nabyt
kiem i prosiła, by zostawił. Siedniał, więc, przy sto
le pokrytym włóczkowy Serwetą i głęboko zamy
ślony bębnił po mlecznym kloszu przesłaniającym 
naftową lampę.

Nagle, drgnął i spojrzał stronę aparatu. 
Z głośnika rozlegał się donośny glos speakerki:

— Dzisiaj wieczorem przybywa do Wat&zawy 
głośny pianista, muzyk wsizechświatowej sławy 
Wiktor Boretti. Sław .y nasz rodak przybywa do 
stolicy poraź pierwszy po pamiętnym wypadku 
samochodowym, Pianista nie wyznaczył jeszcze 
terminu swego najbliższego koncertu.

— Naisż pianista, — powiedziała piani Kaiśni- 
cka. — Zapomni o,n prędko o Wąsooiiniie, jak tvl- 
ko się dostanie w wir wielkiego miasta.

Pam Kazimierz nie o dipowiedział. Cichutko
ma£w izay wal.

Niewidzialna sprężyna.
Na dużym, osłoniętym tarasie państwa Wilko- 

śzów nakrywano tło podwieczorku. Na białym, jak 
śnieg, obtiuisie czerwiemły się truskaayki. poziom
ki i czereśnie, odbijały się barwną plamą talerze 
z ciastem i wiiejiskim chlebem.

Dookoła służącej, nakrywającej cło stołu, bie
gała dwunastoletnia, piękna .szczupła dziewczyn
ka o kasztan owa łych kędziorach i bardzo drob
nej twarzyczce.

— Babciu, o której przyjedzie parana Julja? 
zapytał Btawszej siwowłosej damy, siedzącej 

w fotelu z robótką w ręku.
— Już powinna tu być, Ewuniu powiedzia

ła pani Wilkoszowa.
— Nie mogę się już doc zekać. babciu, zawoła

ła diżlewcizymika. — Tak dawno już nie widziajam 
panny Julji.

— I ja także, moje złotko, stęskniłam się za 
nią bardzo.

Liipcowy upał trochę się już zmniejszył, a na 
tarasie, osłoniętym wl palącego słońca, panował 
miły, otrzeźwiający chtodek.

Pani WiUuoszowa wstała z fotela i zbliżyła się 
do stołu, nakrytego do podwieczorku. Musiala sa
ma sprawdzić, czy wszystko jest w należytym po- 
rządkiu na przyjęcie miłego gościa.

JMia ŻaiJocka hUa ad dawana Wi przyjaźni

miałem jest, że do tego rodzaju przed- 
siębiditstwa niec-odzioniinie wpływa go
tówka. Właściciel zakładu prosił Urząd 
skarbowy, ażeby wsirzydnano się ż ó- 
WeńtuallńńJn 'zajęciehi towanu, a za Kil
ka dni óżęść nailcżylóści wpłaci, później 
zaś uiści resztę. Miriió to w ub. piątek 
brzyibył sekwes-trator i zajął uprząż na 
konłb; Ponieważ jedńak uiprtząż ta nie 
wystarczała na pokrycie zaległego po
datku, sekwes-trator zajął również kara
wan, w którym znajdowała się trumna

Piękny i słoneczny W tyin roku wrzesień, więc jeszcze młodzież w przerwach szkol
nych używa z zapałem zabaw sportowych na boiskach szkolnych.

Najazd pluskiew na Moskwę.
Niebezpieczeństwo na froncie kulturalnym*

Jeszcze jedna plaga spadła W cza
sie tegorocznego, pogodnego, gorące
go lata ńa mieszkańców sowieckiej 
stolicy. Moskwa jest wprost okupo
wana 'przez insekty, z najbardziej 
dokuczliwemi z nich — pluskwami 
na czele.

Otó Ciekawy i wyittowńy feljetOMik 
i pisma „Wieczerńiaja M'flskwa‘‘.

Sąsiad mój — młody student — 
wraca do domu bardzo późno. Po 
piefwszej w nocy. Zanim wyipije 
hefbatę, zje kolację dochodzi druga. 
O godzinie trzeciej już wstaje, i 
mrucżąc sobie coś pod aosćfti, Zaczy
na szperać. Przewraca na wszystkie 
strony koc, syczy rozpylaczem, tupo
cze nogami. Walczy z pluskwami.

Biedny student! jaKich środków 
juiż ńie aptóbował! „śmierć plu- 
skwom‘‘, „Pluskwomor'1. terpentynę, 
naftę ze Śmiercią pluskwom11 i „Plu- 
skwomor' z terpentyną. Sypał do ma
teraca machorkę i dezynfekował łóż
ko siatką. Stawiał nóżki łóżka do wo
dy. Kładł się spać ńa oknie. Wypalał 
pluskwy ptzy pomocy prymusa.

Wszystko nadaremnie!
Centralny komitet rosyjskiego to

warzystwa mieszkań komunalnych w 
październiku 1951 r. ogłosił konkurs 
na najlepszy środek do walki z plu
skwami.

Ofert zgłoszono wiele. Wyinalzcy 
^radykalnego pltiskwofnóra11 propo
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i zawiózł karawan wraz 2 trumną pod 
urząd sk^rboWy. Prituidopodóibniie jfe- 
dńak pdapano eię tum, że spPźęty te nie
co dziwnie wyglądają w slkładżJfe źase- 
kwestrowa-uyeh mebli, przeto w ponie
działek pr.żed połudtiićlli ódaiio kara- 
wUiti wraź ż tfuminą pfźedisiębiórcy. W 
tym samym jednak dni-u zabrano Lą
deckiemu fadjo na pokrycie podaitiku. 
Wiadomość 1a rozeszła się po Radomiu, 
wywołując wesołe komentarze.

nują: mięsżać naftę z pieprzeni, ter
pentynę z esencją octową, obsypywać 
każdą pluskwę oddzielnie proszkiem 
tytoniowym... Z dwustu ofert udało 
się wybrać zaledwie dwie. I obydwie 
dotychczas nie zostały sprawdzone 
doświadczalnie.

Autor pierwszej oferty proponuje 
Iruć pluskwy sokiem gorzkiego arbu
za. Komitet konkursowy nigdzie nie 
mógł znaleźć nie tylko gorzkiego ar
buza, ale nawet zwykłego. Doświatl- 
czenie zostało odłożone.

W sposób bardziej oryginalny po
stąpił atltot drugiego projektu.

Przedstawionego przez niego płynu 
pluskwy podobno nie znOsiły. Osta
tecznego orzeczenia, jednak, nie spo
sób było wydać: nieznany był skład 
ęhemicżńy płynu. Autor W. Czeri- 
kow owiał tajemnicą swój pluskwo- 
nior. Na wszystkie propozycje poda
nia składników środka, mimo przy
rzeczenia zachowania tajemnicy, od
powiada kategoryczną odmową. Je
dynie w „ostatecznym razie1’ zgadza 
się zdjąć pieczęć tajemnicy ze swego 
Wynalazku, ale za opłatą 10.000 fu- 
bli.

Centralny komitet rosyjskiego zje
dnoczenia mieszkań komunalnych w 
Moskwie nie chce wypłacić zaliczki, 
wobec tego, że wyniki „skuteczności 
pluskwoniora mogą być jednak wąt- 
ipliwe11.

Ponieważ, jak śądżi „Wifećżerńia- 
ja Moskwa11 skuteczny pluśkwfrmór 
. est niezbędny W chwili óbeeflej w 
tfoskwie „ze WZględti ńa zańiach in

sektów na mieszkania komunalne11, 
co „stanowi poważne tiiehezpiecżeń- 
stWo na froncie zdobyczy kultnial" 
nych rewolucji prolctarjackiej11 — 
przeto chciwego obywatela Cżerikó- 
Wa — radzi pismo — zaofiarować 
opiece G.P.U.

Rseczy ciekawe.
CZY REHABILITACJA MUCHł

Ostatni ntimer po^yażńegó wydśWńić- 
twa amęryikańskietgó, ,/Fhe Sc;eńtifib 
Mbinthly'1 żąwięta rąpbrt lckarża dr. 
eir‘a, który w cżilfeić w-djny żaotbeeTwo 
wal zaiam>ięftib.y fakt. Otó ipośród raińinyth 
ci żclfóWióli ęzybcieji kitórych Miny, 
ópatraone bezpośrcdlitó .po pOts^rziaile, za
wierały jajka miuch. Lairy y fńusże póćh- 
laihialy w danym wyipadfku martwą lub 
zig-amtgreihbwaihą tlkaitllkę, ńie uifafUszając 
prizytern żywotinyich i zidróWyc-h komó
rek. Po powrocie dó kraju dr. Baer po
czął stosować na szeroką Slkailę larwy 
mitieh, j-alko najlepszy środek na gojeuie 
ran i wszelkiego rodiząju rąpień, — na
wet gruźlicźihyćh. W chwili obecnej istf 
nie je w Śt aulach Zjeidnóczońych sipecjalne 
laiboratorjum eintoimoloigieztne., które zaj
muje się ptfodiukowainiem la.rw mue.zyćh 
W wielkiej ilości. „The jurne Ścień li'fi c 
Moinithly“ zazinaciz-a, iż wielbi zmakomi- 
tydi lekatrży obu półkuli po zażnajoniie- 
nui 6ię z nowym preipaifatem wyrażało 
przeikomanie, iż larwy mueih stanowią 
najlepszy i niezastąpiony środek elińty- 
septyczmy do gojenia ram.

korona królewska 
W BLASZANCE od nafty.

Królowa wy&p Tonga, położonych na 
oceanie Sjpokójbytn, a znajidńjąóyćii e.ię 
pód i>ióte>kitoTatem Angtljk Salotó, żgb* 
biła pfżed' kiilkii ńt.ieiśiąęalńi swą ikóirońę* 
Obecnie zaś zmaileżiono tein klejmot — w 
blasizaince od nafty. Wedlhug sprawozda
nia gubernatora wysp Saimóa i Tońtga>, si
ła Jerzego Rićhardśóińa, syińek królóWej 
batw.ił się tą kóróńą tak ńióóBtiłómie, że 
ją usźikódżil. Międży ifiifińtńi, wgłębiało 
z niej kilka pereł, wobeC czegó trzeba 
było Wysłać (koronę do naprawy do mia
sta Auckland.j w Nowej Zelaindji. W kil
ka tygodni potem koronń była pótfżeibha 
królloWej S&ilóte przy utóćżyętóści otwar
cia zigrornadzeińiia narodowego wyspy 
Tonga, choć jerln-ak wiedżianą, że kótona 
powróciła, naprawiona, z Aucklandu, ni- 
gd^ie jej arialeźć nie było możńa. Wprost 
przopadla bez śladu. Dopięło hiCdaWińO. 
ptzy rewizji komory celnej, żnależipnń 
zapieczętowaną biaszankę od' nafty, a w 
niej ówą koronę. Jakim sposobem tam się 
dośtala, clotychczaE nie wiadoriió.

JEJ PIERWSZA MYŚL.
Oli: Nairesżcie pozbyliśmy się nasżydb 

długów, Wandziu!
Ona: Bogu dzięki! To teraz znów nióże* 

fny kupować na kredyt!
INTELIGENTNA.

— Niech pań doktór zaraz przyjediżJd 
moja córeczka potknęła igłę.

Sliużąća lókatiza: -- Pan doktót ińa tór^ż 
godzinę przyjęć; czy igła jeśit pani Zaraz 
potrzebna?

z domem Wilkoszów. Majątek ich, położony był 
o kilka wiorst od Wąsocina, to też byli dość częsty, 
mi gośćmi w Wąsoieinie, jak również i ona korzy 
stała z miłego zaproszenia i przyjeżdżała od czasu 
do czasu na wieś.

Rodzice Julji przyjaźnili się z stanszemi Wil
koszami, którzy pamiętali małą Juleezkę od bar
dzo dawnych czasów. Ich jedyny syitt, Jam, star
szy o wiele od Julji, kończył stwdja agfronomjii aw 
grainicą. potem ożenił się i wraz z żoną osiadł na 
Wsi. Wkrótce potem przyszła na świiait Ewuniia. 
Ale we dworze Wilkoszów nie mówiono nigdy 
o matce małej Ewuni. Już od bardzo daiwińa, od 
przeszło sześciu lat, młod a pani Wilkoszowa opuści 
ła swego męża i m./ już do niego nie powróci11. 
Przeprowadzono rozwód i óditąd Ewunia chowała 
siię pod opieką babki i ojca. Ewunia była szczęśli- 
wem dzieckiem i nie ode zuwala braku opieki mat- 
ezynej. Mądra i dobra babka zastępowała ją W zu
pełności.

Julja Zabłocka znała dziewczynkę od urUzó 
mia i pokochała ją bardzo. Po skończeniu medycy
ny stała się domowym lekarzem Wilkoszów 
i w tym charakterze przyjeżdżała często z Wą
socina.

Właśnie przed paru dniami Jan Wilkosz, prze
jeżdżając ptizeiz Wąsocin, odwiedził młodą lekar
kę i Donowi! serd'SSam zaproszenie na wieś.
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EGZYST. w POLSCE blisko 100 lat firma herbaciana

KRAJOWA HURTOWNIA HE R B A T Y

B
^J5687

dawniej T-WO M. SZUMILIN, 
Sp. Akc. w Warszawie Miodowa 25 

poleca swoje paczkowane miesianki, wyróżniające się dobrym 
smakiem, naturalnym (nie sztuesnym) aromatem i dożą wydajnością 

Wybitnie dobry smak posiada gatunedk 
Nr. 12 w fiolet, etykiecie

Oprócs paszkowych herbat, posiadamy wielki wybór 
oryginalnyeh herbat w skrzyniach

I IW A (i AI Peln3 gwarancję dobroci daje jedynie herbata zna- 
w tw nurt, „ych firm> paczkowana po 400, 200,100, 50, 25 gram
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PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROIŁYtW ?

„KOWALSKI NA"
USUWA NAJSILNIEJSZE

B&ŁE SŁOWY
FABRYKA CHEM.-FARMACEUTYC2NA

*AP.KOWALSKI* warszawa
ŻĄDAJCIE „KOWAL5KINY” ZE ZNAKIEM
FABRYCZNYM - SERCE W PIERŚCIENIU ZNaRfABO.,

Bb

GRETA GARBO
■w Toli słynnego szpiega niemieckiego, pię- 
knej Mata Hari w filmie pod takim samym 

tytułem. D0O5ZEW

OŻENKI ROŻNE

Polacy ba kongresie
MATEMATYKÓW.

W Zuryehii ro^ipocząj obrady międizy- 
n ar odo wy kongires mateimatylków. Kon
gres trwać będzie do dnia 12 bm. Repre- 
zemtówanydi jest 30 państw przez pięciu- 
setlkillkndzieSięciiu delegatów. Polska de
legacja z prof. Wacłaiwem Sierpińskim 
(umiwersytet warszawski) na czele, liczy 
ókolo 20 osób i jest jedną z najliczniej
szych. Prof. Sierpiński wygłosi na ple
nom kongresu rozprawę p. t. „Sur les 
ensemblles des points qu‘on sait definir 
effecti cement". Pozatem. wielu członków 
polskiej delegacji wygłosi referaty w 
sekcjach naukowych.

POSADY 
i PRACE

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo
mości matrymonjal- 
nych, zażądajcie bez
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
„Śląski Powiernik", 
Katowice, 3-go Maja 
Nr. 19. 3854

CHŁOPIEC 
lat 16 z ukończ-oną 
szkołą powszechną 
poszukuje posady ja
ko chłopiec biurowy. 
Sosnowiec, Wodna 1. 
Markiewicz. 5708

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

LOKALE

Pcmaik aa cześć tureckich
OBROŃCÓW WĘGIER.

Jak donosi prasa turecka, na drodze 
przed murami Budy odsłonięto pomnik, 
uświęcający braterstwo fu recko-węgier
skie. Pomnik ten uwiecznia pamięć o żol 
nierzach tureckich ora® o ostatnim turec
kim wali (gubernatorze) i obrońcy for
tecy Bodin, Abdurrahmana Abdi baszzy, 
który zginął z mieczem w ręku w dniu 
2 września 1686 r. Pomnik, pod postacią 
kolumny, jest wykonany w stylu turec
kim. Na kolumnie umieszczono turban z 
napisem: „Był on odważnym przeciwni
kiem, Niech go Bóg błogosławi!“

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go
spodarstw, parcel* 
■młynów, tartaków, o- 
raz małych d-omków 
podmiejskich, naj
większy wybór po
siada biuro „Wawel", 
Kraków, Grodzka 60, 
tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje, oraz infor
macji udziela bezpłat
nie. 5037

KUPIĘ 
platformę. Sosnowiec. 
Barbary 19, teł. 10. 
_____ ___________ 5704

RYBY 
wędzone w paczkach 
żywmościowych wy
syła: Kazimierz Dux 
Orłowo koło Gdyni. 
Żądajcie cenników.

5709

SKLEP
z mieszkaniem do wy 
najęcia Sosnowiec, ul. 
Florjańska 10. 5710

DO WYNAJĘCIA 
trzy obszerne lokale 
po szkołach powszech 
nych, odpowiednie na 
szkoły, biura i na 
ładne mieszkania z 
ogrodem. Wiadomość 
u gospodarza Będzin. 
Kołłątaja 27.

MIESZKANIE
5 pokoje z wygodami 
na pierwszym piętrze 
i pojedynczy pokój 
do wynajęcia Prosta 
Nr. 12. 5700

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Towarzystwo kredytowe Pnzamyisłiu Pol
skiego zawiadamia, że w dniu 29 września 
1932 r. o godzinie 11-ej w Kancelia.rji Hipo
tecznej przy Sądzie Okręgowym, w Sosnow
cu przed Notarjuszem Antonom Szczepkow
skim zostanie sprzedana w drodze publicz
nego przetargu wraz z przynależnemi do 
niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi 
nieruchomość w Zawierciu, oznaczona hi
potecznie nazwą ^Nieruchomość Kaca w Za- 
wierciu“ (re. hip. Nr. 40), należąca do firmy
„TOWARZYSTWO FABRYK CHEMICZ

NYCH ZAGŁĘBIE SPÓŁKA AKCYJNA". 
Nieruchomość obciążona jest pożyczką To
warzystwa Kredytowego Przemysłu Polskie
go w wysokości 6.750.— Przetarg, jako w 
terminie drugim i ostatecznym, rozpocznie 
się od obniżonego szacunku, t.j. 7A. 8.103.14.0 
i Zł. 4.631,15 z obowiązkiem spełnienia wa
runków sprzedaży, podanych w zbiorze 
objaśnień i warunków. Wadjum do przetar
gu wynosi ZŁ 1.350.— Zbiór objaśnień i wa
runków sprzedaży znajduje się w księdze 
hipotecznej sprzedawanej nieruchomości.

5113

NAUKA
I WYCHÓW.

INSTYTUT 
MUZYCZNY

Dyr. Stefan M. Stoiń- 
ski, Katowice, Teatral 
na 7. Bielsko, plac 
Smolki 4. Wpisy na 
nowy rok szkolny 
1932-33 przyjmują — 
Sekretarjaty codzien
nie od 10 — 13 i 15 
— 19 do wszystkich 
klas praktycznych i 
teoretycznych. Dzieci 
urzędników ko-rzysta
ją ze zwrotu opłat 
szkolnych lub ze 
znacznych zniżek. 75 
proc. Zniżki kolejo
we. 5467

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Ja n Sołt ysek. 5710

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno
wiec zgubił Antoni 
Jelonek.

książki;— 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno
wiec zgubił Icek War
szawski. 5707

UNIEWAŻNIA
się zgubioną legity
mację wydaną pnzez 
Bank Polski ;na na
zwisko Janiny Kocha
li ówny. 5715
EMILJA MICHALIK 

zgubiła torebkę za
wierającą dowód oso
bisty kolejowy Nr. 
005266 i książeczkę 
aprowizacyjmą . Nr. 
2561. Takowe unieważ 
nia się. 5709

METRYKĘ 
urodzenia wydaną

przez urząd parafjal- 
ny w Chmielniku zgu 
bił Piotr Kawalec.

5715

ZABEZPIECZENIE 
hipoteczne na 7.000 
zl. sprzedam za 5.000 
zł. Zgłoszenie: Zawier 
cie „Kurjer Zachodni* 
pod Zabezpieczenie. 
________________ 5712

JAN PIŁAT
i Bronisława Piłat 

małż. zam. w Modrze- 
jowie przepraszają 
Helenę Ludwiozków- 
nę za wykonaną jej, 
przez wysłanie do 
niej listu anonimowe
go, obrazę i oświad
czają jednocześnie, 
że cofają swoje za
rzuty jakoby Helena 
LuidiWiiczek zam. w 

Modrzejowie była wy 
klęta z kościoła i wy
rzucona z klasztoru 
w Krakowie, że z jej 
powodu zmarł jej oj
ciec, otruty przez nią, 
oraz oświadczają, że 
wszystkie zarzuty sta 
wiane Helenie Ludwi- 
czek wobec osób trze
cich co do jej moral
ności i prowadzenia 
się, są nieprawdiziwe. 
Pieniędzy na ich szko 
dę nie przywłaszczy
ła.________ 5705

GABINET 
KOSMETYCZNY 

praktyka zagraniczna 
Usuwanie wad cery, 
jak zmarszczki, piegi, 
wągry, krosty, zby
teczne włoski i t p. 
Upiększanie. Trwałe 
przyciemnianie brwi 
i . rzęs. Masaże całego 
ciała. Usuwanie na
gniotków i wrośnię
tych paz.nokci. Sosno
wiec, Prezyd. Mościc
kiego 35 a. Fr. Trop- 
pauerowa. Telef. 1026 
Przyjm. 3—6. 5706
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Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1M» DAWNIEJ 
Kino-Taair .UDZIAŁOWY-

DŹWIĘKOWE KINO | 
„PAŁACE” i 

UM W SOSNOWCU.
■ttcet Warszawska 3. i

KOEDUKACYJNE DZIENNE I WIECZOROWE
Zatwierdzone, przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego

PÓŁROCZNE I WYZSZE ROCZNE

KURSY HANDLOWE
(HANDLOWO - BUCHALTERYJNE)

M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE ul. Sączewska 25 
przyjmuje codziennie zapisy kandydatów obojga płci w godz. 10-19 
PROGRAM KURSÓW obejmuje: księgowość, arytmetykę handlową i finanso
wą, korespondencją i terminologią handlową, handel i jego organizacją, kantor 
praktyczny, geografją gospodarczą, pisanie i liczenie na maszynach, prawozna- 
wstwo, ekonomją palityczną, skarbowość. Pozatem przy Kursach prowadzony 
jest KURS JĘZYKÓW OBCYCH (angielski, francuski i niemiecki). Szczegóły 

w programach.
5299 Wykłady na kursach prowadzi 11 profesorów.
Po ukończeniu Kursów świadectwa wg. wzoru zatwierdź, przez Min. Wyz. Rei. 
’ i Oświeć. Publ. •————————    —  
Kierownik Kursów prof. ST. MIESZALSKI, a. W. Studjum Handl. 
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie, Niezamożnym stypendja.

I NIEBYWAŁA OKAZJA |

I DLA P. P. KUPCÓW I PRYWATNYCH OSOB!! ■
Kupcy wszystkich branż, którzy chcą sprnedać iwe 

artykuły oraz osoby prywatne, chcące sprzedać rozmaite przed- ||31 
gg= mioty jak: m®ble, gramofony, rowery, srebra, serwi- 
|== ®y» futra, dywany, garderobę, auta, ró£ne maszyny

i wszelkie inne przedmioty mogą to uskutecznić w HALACH Hj 
pH KOMISOWYCH, które zostały otwarte w Sosnowcu przy i/H 

ul. 1 Maja obok hal targowych. .żfj
Ci, którzy oddają towar do sprzedaży komisowej poda-

ją jedynie stałe ceny, wszystkie zaś inne czynności związane Ar! 
I ze sprzedażą załatwia kierownictwo hal komisowych. Oddane ==3

w komis przedmioty znajdować się bądą w halaeh do chwili g.s| 
sprzedaży. Odpowiedzialność za całość oddanych do sprzeda-

I
zy przedmiotów przyjmuje właściciel hal Jakób Cwajgen- ip 
haft, Sosnowiec, Małachowskiego 10 telefon 1-60.

Tamże można zasięgnąć bliższych informacyj. —• 5714 żją

Charakterystyczny obrazek z uroczystości 
winobrania w okolicach nadreńskich. Obraz 

przedstawia Bachusa.

= „KAPITAN MARYNARKI”
" (POWIKŁANE MIŁOSTKI MARYNARZY I BLONDYNEK)
a w roli tytułowej HARRY LIEDTKE. ’

Następny program: Albert Prejan 1 Annabella „OBŁAWA w PARYŻU”

OD PONIEDZIAŁKU 12-GO B. M.

ANONS: 22 września

.oni uiiiir
Smosarika, JARACZ i Węgrzyn.

AMONS: 22-go września r. b. premiera 
rewelacyjnego filmu polskiego

99„RAJ UKRADZIONY” inmiTiim
__________________________ ___________W roli tytułowej NANCY CARROLL JłllwlIgUlIil llU ■■ lllllllW roli tytułowej NANCY CARROLL

Cennik ogłoszeń:
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskięgo Nr. A TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 

A/.Tnlniwtracja: PiłsaAskie^c) 4. Tek 73.

Wiersz milimetrowy jedLnołamowy; na 1-ej stronie m^gl^dnie przed tekstem <A> gr., w kiumce 60 gr^ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
OgkiszEnia drobne dń 20 wyrazów 10—30 g€» za każdy wyraz* powyżej 20 wyrnasYw 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 nun. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Dąbrowy uL Krótka 11. TeL 202, — Zawiercie, 3-go Maja 27.

■STOAWC4 I REDAKTOR NAC7. TADEUSZ OPIOŁA---- DRUK JKUBJEBA ZACHODMEEtr W SOSWJS0OJ. PIŁSUDSKIEGO A-REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKŁ


